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DostoyDa Polko I tak zwać się warta 
Przez narodowe Twe cnoty, 

W Tobie ma Polska , iak niegdyś Sparta , 
Płci pickney męzkie przymioty. 



Naymilsze Tobie dzieiów pamiątki. 
Poświęcasz mienie dla sławy; 

Polska Sybillo! drogiemi szczątki 
Unieśmiertelniasz Puławy. 

Sławą Oyczyzny natchnione dzieło 

W nieznaney stawiam postaci ; 

W sarmackiem sercu początek wzięło 
Dla nfewyrodnycb współbraci. 
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Kontiii wiersz taki ido&yć należy, 
Jfesli nie Tobie , Sarmatko ? 

Dragą Oyczyzoą byłaś młodzieży, 
I nadwislańskicli Moz matką. 

Przy Twycli zabytkacli złożone pienia 
Ciekawy prawnuk rozwinie ; 

A twór pod piętnem Twego imienia 
Grotem zawiści nie zginie. 
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/^▲Mi£owANT az do zapału w tein wszystkiem co 
iest narodowem i szlachetnem ^ tern uczuciem napeł«- 
niałem -wszysikie dziełka moie. Poema ninieysze iest 
wylewem miłością Oyczyzny wezbranego serca« Po- 
mysł iest zupełnie nowym, i osnowa do żadnego 
z pism istnących nie podobna, układ więc nie mógł 
bydź wylanym na znaiomycłi formacłi; a nayprzód, nie 
podzieliłem na Pieśnią mniemaiac, ze Poematu o rze- 
kach naywłaściwszym podziałem są rzeki same^ ztąd 
wypadło , iz wystawienie rzeczy ( £xpositio ) na po* 
czatku pierwszey pieśni kładzione, umieściłem w oso- 
bnym wstępie , prawidło nienaruszone , bo zawsze 
przed zaczęciem powiadam o czem pisać będę. 

Nie clici<iłem zaciągnąć się w całem życiu do żadne- 
^o stronniczego ^związku ^ gdzie własne przekonanie 
potrzeba nayczęściey poświęcać powadze drugich, nie 
należę więc do Klassyków , ani Romantyków ^ lecz 
pragnę należeć do tych , co ucząc bawią. Jeden 
z mężów piórem znamienitych napisała i z wszelki ro- 
dzay pisania iest pozwolonym , oprócz takiego co nu- 
dzi. Nie wpisany iednak do zadney Kasty między Li- 
teratami^ nie odrzucam ustaw^ czczę prawidła, nie dla 
tegO: iednak ze ie wyrocznie Arystotelesa , Horacego » 
Boala dały, lecz, ze ie natura rzeczy, samo światło przy- 
rodzone na drodze nauk wskazało : iezeli kiedy nioze 
bydź nagannem ślepe uleganie nakazom Klassyków bez 
głównych ?alet , równie iest szkodliwym rokosz prze- 
ciw ich ustawom: odstępuiąc daleko od ubitych ście- 
•zek można się obłąkac ^ a idąc zawsze iednyni torem 



Digitized by CjOOQ iC 



co 

ino/.na wiele rzeczy pięknych i pożytecznych ominac. 
Prowadźmy więc Muzy nasze wysadzoną dro^ą , ale 
im pozwóhny wyskoczyć na bokj niech na łąkach ie- 
szcze nieznanych świeżych poszukaią kwiatów , po- 
zwólmy umysłowi uzyc własney siJy, i przyrodzowćy 
wolności ; światło rozszerzać się musi , potrzeba nauk 
wymaga odkrycia coraz nowych skarbów : niech się 
więc wznosi kto latać może, niechay dobiega az 
do samych granic świata naukowego. 

Gdyby poetów otaczał większy obwód szranków , i 
krytyka ( ten stuoczny Argus) mńiey była czuyną i zło- 
śliwa , świat uczony oglądałby częściey Homerów , 
Tassów, i Miltonów: każdy z- nich własnym wmósł- się 
lotem, i zaiaśniał, były to Komety które rzadko Pfa- 
tura pokazuie Ziemi; ciężko iest prawda wznieść się 
tak wysoko; wolna lednak stł doświadczać, i chmur 
tiietykaiąc góry z-wiedzac, nowego sznkac Parnasu. 

Go do mnie, lubo natura i sztuka odmówiły darów, 
umysł wszelako nabył śmiałości postępowania nową 
drogą, szczęśliwy, iezeli tym małym poskokiem o- 
śmiele kogo z mocnieyszych nowy tór obrać', i po- 
stąpić daley. Poema to, pomniki sławy Narodowcy 
opiewaiące , duchem prawdziwie polskim natchnione , 
z roskoszą serca Ziomkpm podaię : niemasz Polaka 
zapewne, któremuby chwała Oyczyzny, i obra2 rodzin- 
iiey ziemi nie były rfrogiemi ; ieSeli przyporainatąc 
potomkom przodków wielkie ich cnoty przypomnę, 
i wzbudza ^(łzclVxraóladowania^ ieźli oka^mąc błędy 
oyców zrobię synówr"bstró£nieyszemt , niecb krytyka 
rzuca swe groty na wiersr nietfoskonały , ia cieszyć 
się będę, kiedy mym głosem choć mniey harmoniy- 
nym poruszę serca Rodaków^ uslu^ Oyczyźnie* i cnocie* 
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Ileż rzek skrapia święte laury naeze ! 

OSIŃSKI, w Odzie na powrót Woj- 
ska PoisHego w 1800. roht. 

Jl OTOBi£K wolnych Słowian i bitnych Sarmatów, 
Ludu rozkrzewionego w pobrzeźu Karpatów 
Którego karta dzieiów tysiąc la^t dosięga , 
Którego znana Światu sława i potęga , 
Gdy poglada z Krępaku na ciągłe przestworze 
Od Pontu rozłożone po Bałtyckie morze, 
Z ogromu przodków swoich oparty o szczątek 
Upatruie z chciwością drogich mu pamiątek , 
Bzuca okiem na góry, na przeważne grody, 
Na tyle rzek wspaniałych zboio-pławne wody; 
Z ich biegiem przelatuie liczne swe krainy, 
Na brzegach twierdz odwiecznych widzi rozwaliny, 
W nazwiskach słyszy Słowian naydawnieyszą mowę, 
'W nurtach szuka gdzie Chrobry słupy bił stalowe. 

O wy córy Potopu ! Oceanu matki ! 
Wy wszystkich odmian świata naydawnieyszeświadki! 
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(8) 

Żadne was w silnym pędzie nię wstrzymaią progi, 
Was brzeine Ludy swemi mianowały Bogi. 
Tak Polak gdy poglada na swe pyszne rzeki 
Na skrzydłach wyobraźni przelatuie wieki , 
Księgę dzieiów oyczystych sercu przypomina, 
I zapala swą duszę ogniem Apollina , 
Rad zdobić te zabytki , i w dziewiczym gronie 
Śpiewać ie przygry waiąc na smutnym bąrdonie. 

O Muzo ! którćy pióro uczy i obwieszcza, 
Nie odstępny w zawodzie niewprawnego wieszcza. 
Prowadź nas z rylcem w ręku po nadbrzeżne skały, 
Znacz pomniki Lechitów nieprze/ytey chwały, 
Niech godnie swego serca wnuk im pozazdrości , 
A przechodząc zwaliska rozbitey wielkości 
Wytkniy prądy o które moc ich roztrącona, 
Ukaż wryte iuż w ziemię ważnych dzieł znamiona; 
Tak wystawiaiąc z chlubą dawnych cnót przykłady^ 
Wskaż następcom zbłąkane poprzedników ślady: 
Jako przeciwko wrogom oręż ich zwycięzki 
Przewagą w kraiu własnym ściągnął wszystkie klęski. 

Lecz miiaiąc te znaki skwapliwemi kroki 
Mięszay między posępne milsze nam widoki. 
Pokaż ogród kwitnący tam gdzie gmach zwalony. 
Wszak iuż nasze zwaliska stroi bluszcz zielony. 
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Niecbay inni tpiewai^ Arkadyiflile gftie. 

Krwawe brsegi Skamandra , i Saturna kraie f 

Ty ceniąc wis^dsie i»icknoićy wlainą malny siemfig , ^ 

Sp41ne wcsacia, w przypadkach i w swycsaiach plemi^y 

Zagroda 9 gdsie mtodoftci przekwitły ci lata. 

Za którą wisyitkie rzeki zbroczył krwią Sarmata* 

K. Brodsinski w PoeMtaei£Z Poemjfa* 



W iTAY przemożna rzeko! w pierwsze znana wieki* 
Na twym brzegu zaczynam śpiewać Polskiie Bzeki^ 
Na twym brzegu osiadło pierwsze Lechów plemię, 
Twóy płowy nurt przebiega całą Chrobrych ziemię, 
Ty to pły neFaś miodem w złote czasy Piasta, 
Twóy linndel zchnt rybackich dźwignQł pyszne iDiasta(i), 

' Jakii to Gród gdzie tylestaroiytnych znaków ? 
Jest to nasz naydawnieyszy, nass spędzi wy Kraków, 
Na grom z Wawelu drifeały góry w okolicy ; 
Wisła dała ci skarby twórco t#y stolicy, 

(i) Warszawę , Gdańfk i X«n4. 
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( to) 

u-n . :.. . •• . :\i ..• ... . •: •.:---?5. 

Z nićy ta dobyłeś mury handlu ramionami , 
Król z kupca wolnych ludzi obrany głosami (a), 
Bo Sarmata co męztwem nieraz kraie zdumiał, 
Wierny królom pomocny m, i wdzięczny m bydź umiał. 
Świadczy usep Krakusa, i pamiętnćy Córy, 
Polak swym dobroczyńcom wysypuie góry. 
Oto i teraz kiedy smutne te mogiły 
Na obcym brzegu w niskie zmieuiai.) się bryły, 

Wdzięczni i nieodrodni Lechitowie nowi 

« 

Z oyczystćy ziemi sypia pomnik Rycerzowi. 

O piękna Rzeko! nowa rośnie ci ozdoba (3), 
Za tysiąc lat iak tamte ieszcze się spodoba, 
Na tych mogiłach kiedyś potomność zasiędzie, 
1 wieki naszćy sławy porównywać będzie. 
Co widzę? Wisła groźna wciągu całey drogi 
Tu korna tylu świątyń boskich myie progi? 
Czci te brzegi na których nasza Wiara prawa 
Pierwszy znak zaszczepiła ręką Mieczysława: 
Święć się nowa SoUmo! Grodzie znakomify! 
Róg z tpb^ ! tysiąc krzyżów zdobi twoie szczytyl 
Oto święty woiownik górą ponad wicie 
Z konwif i mieczem w ręku murów twoich slnęie^ 



(a) Krak (u Dżieiopisów piszących po łacinie nazwany 
Kra^uś) byl kupcem z Narodu Franków. L'Abb^ Guerin da 
^ch^ w dzŁeie swoićm; HisŁoire verUaifle des temps fabultuse^ 
o tyra przekonywać zdaie się. 

(3) Broniatav^a ^r« iia którzy usfptuio mogUę na pomnik 
KoMJułzki, Te kilka. jwierszy były napisane jia samym szciLycie 
t(6jr nogily, podczas pobym mego J«r JLrakoirie roku i8ai.; > 
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A gro4nc Mysliiem cecbIo ro%igraney rttct 
Kolebkę Wiapy nassćj w swotey ma opiece (4^. 
O szanuy bystra wodo szczątki tego grodu. 
Tu iest tyle pamiątek drogich dla narodu ,. 
Tu groby Królów naszych uwiell>tonych Panów, 
Tu dawny duch pozostał prawych Krakowianów, 
Tu iest świątyni nauk cztery wieki stara, > 
Tu wśród kapłanów sztandar ro2wil>ąwszy Wiara^ 
Gorliwego Biskupa czcząc świ^one zwłoki,. 
Głos hymnów z głosem dzwonów wznosi pod obłoki;. 
Tu iak w Arce przymierza s^ stoione prawa , 
Nowa, lecz z dawnych lablic wytętaiftstawa, 
By choć w ieduym zakącie ziemi znanuenitćy, 
Pozostał mały obraz Rzeczy pospohtey. 
Przystało na tym brzegu zrobić miasto wolne ^ 
Bez warowni utrzymać swą powagę zdolne; 
Zryły go napastników nieras krwawe strugi 
Kraków umiał się bronie, był to Sagimt drogi (5): 
Wiemy królom, .byłiehy sam niewierny sobie? 
Pamiętny bohaterski twóy cżyn^ w owóy dobie 
Gdyś utrzymać Zygmunta sił^ własnych mieczy 
Kim waleczny Zamoyski przybył ku odsieczy: 
Już chorągiew niemiecka tkwiła na wyłamie, 
Cdy z garstka ludo, szabŁ] rozpostarły w brannie 
Prosty mieszczanin Waxman pełen si\niy cnoty 
Odparł, i padły z murów przewrócone rotys 

I I II ■ u I I I M I I M I li m 

«) S» Floryaii. . 

(S) Kaswisko- tniMU w dawnej Hisy.paiiii, kl^ro si^ wsfa-^ 
^thk 1iM?ałe2n%. ebroną pnseoiw saet^ni^ tiieprzjiacie^ 
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UH to razy praedtćm i w późnieysze czasy 
Zmocnieyszy m przeciwnikiem Kraków szedł w zapasy! 
Dzieie tego. Sarmatów walecznego grodu, .f 
Przydadz.*) świetne karty do dzieiów narodu. 

Wisło! ciężko się rozstać ztwym obfitym brzegiem, 
Lecz nas pory wasz dalćy wartkim twoim biegiem, 
Co za nowe widoki!... ilei tu obrazów! 
Jak szczodra tu Natura!... ale. moc wyrazów 
Siaba na tyle wdzięków godne wystawienie, 
Niech ie pędzel przenosi przez urocze cienie , 
Moie się z czasem iaki polski Pussen zjawi, 
I widok gór krakowskich z chwała swq, wystawi (6). 
My śpieszmy widzieć prędzćy szczyty Sandomierza. 
Dawny to gród stołeczny niegdyś Kazimierza, 
Któremu w owe czasy iego Lud życzliwy, 
Naypięknieysze dał imi^: Xiqie sprawiedliwy* 
Oyciec iego Bolesław synów podzieliwszy, 
Gdy tym działem uczynił kray naynieszczęśliwszy, 
Wisło! ty byłaś nieraz krwi^ zafart)owana , 
Kiedy brat spychał brata, Pan wyganiał Pana , 
Dwa wieki o tron Xiąź«')t krwawe tocząc woyny. 
Słabł naród dawniey zgodą i całością zbroyny ; 
Wtedy to się wyległa Hydra wielogłowa 
Możnowładztwa wśród murów samego^ Krakowa: 

(6) Okolice Krakowa w obrazy [>rzyrodxenia, i pomniki 
fławy narodowcy lak są bogale, łe zyiący teraz wierszo- 
pis Wężyk , (ieden z nay znakom ttszycli) opisał te nader pię- 
knym rymem. "Wiersze na frontispisic litografowanyin 
przez polskiego Rzeźbiarza Piwarskiego są wyięte z tego 
Fotmatiu 
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Sami ią panuiący krwią wyhodowali, 
Żebrząc u mo2nych wsparcia woiowniczćy stall. 
Wówczas 2 Boiarów (Szlachtą zwanych od Germa* 
Z sianu rycerzy powstał stan przeważny panów, (nów 
TeiŁ wichrząc Xiąi<)t, burząc mocą swą kray cały, . 
Z poiedyuczych kamieni stanął nakształt skały, . 
Wszystko się rozbiiało o tę ścianę twardą ; 
Pękały berła, prawo roztrącano wzgardą; 
Tych to groźnych doradzców wolą nakłoniona 
Jadwiga wprowadziła na tron Jagiellona , 
Dla riich to ta Królowa wyisza nad niewiasty^ 
Wyrzekła się kochanka, odsunęła Piasty. 
Nowy ród wdzięczny szlachcie dawał przy wileie^ 
Mo/ni rzecz pochwycili , a słabi uadzieie : 
Przez cztery znowu wieki az do dzieiów końca 
Księżyc i gwiazdy nikły w blasku tego słońca, 
W ich ręku był ster rządu, moc woienuźy stali. 
Urzędy, skarby, oni królów obierali, 
Wyżsi. nad równość, wrogi porządku i prawa, 
Z nich klęski, im upadku została się sława: 
Wisło ! dopóki będziesz płynąć po tćy ziemi 
Przypominay Polakom szumy grożącemi. 
Że kiedy ieden żywioł dumnie wzniesie czoło, 
Gdy .zerwie brzegi, tamy, opustoszy w koło, \ 
Nie tylko że swą wagą drugich moc pokruszy. 
Lecz opndaiąc z czasem siebie sam wysuszy. 

'Ukończmy straszny obraz, zwróćmy daley oko: 
Jakże ta piękna rzćka płynie tu szeroko! 
Z Sanem się połączyła wieczystemi śluby, 
Zaraz ^izumiony pełen z połączenia chluby,, 
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Z bystrego powaźnieysty choó iui bieg iednoczyt 
Jui przy nićy, ieszcze trwoiuy nurt odmiewny toczy: 
Od uyścia ieszcze długo ma sw^ farbę własna , 
Kareście zaczynacie razem drogę iaso)/ 
Zamożni połączeniem^ śmiała wziąwszy postać 
Sao wspaniałym, a Wisła chce tak bystrą zostać. 
Wystawiacie nam obraz dobranego stadła, 
Pr^y którćm zgoda ^ pokóy, z niemi moc osiadła : 
A iako król władnący Ludy zamo/ineml 
Gdy się złączy z dziedziczką równie moźney Ziemi 
Podwoiona moc i«go silnemi ramiony 
Otacza kray w około zamki naieiony; 
Tak i ty dzielna Wisło z Sanem połączona 
Broń nasz kray od napaści następców Ottona, 
Nie lękay się Dunaiu potęiuieyszćy siły: 
Nieraz chęć i wytrwałość samą moc zwalczyły r 
Dawnoi to, iak nie liczba, ale samo męztwo 
Na szańcach Sandomierza odniosło awyeięztwo? 
Sokolnickil cześć Tobie, i wam cześć Rodacy, 
Dowiedliście, że trytimf iest wivytrwałey pracy: 
Tu padł na wstępie sławy Lubomirski śmiały, 
Tu Włodzimierz Potocki zrobił wstęp do chwały. 
Spoyrzyimy iak po iedney i pa drugrcy stronie 
Przerzyna biegiem Wisła coraz milsze błonie, 
Tu trzody pięknych owiec , tam igraią stada,. 
Coraz to nowy potok , nowa rzeka wpada. 
Tu wznosi &ię zamczysko dalćy klasztor stary, 
Miasta, wsie, dwory, sady, łąki i obszary. 
Za borem gdzie po ska;ł;ach skacze ieleń iywy^ 
Złotym kłosem pszenicy połysktsią ntwy; 
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drogie ziarno Pokki ! tak aiawne przed łaty 
Żywiłoś, ieszcze będziesz oba iy.wió światy: 
W tćy okolicy Wi$ło iu£eś pamiiąca , 

Jak silnie wszystkie tamy wartki bieg rostrąca: 
Naród nasz wyniszczony tylu klęsk powodzią, 
Niesfornie kieruięcy przedtym swoią łodzią. 
Osłabły wyludnieniem bez podpory rzędu, 
Od szturmów twoich niemógł zaopatrzyć lędu/ 
Nigdzie warownźy tamy, wygodnćy zatoki. 
Same urwiska twoie zasępiai^i boki. 
Cz^^sto się od nich zwracasz w bystrym twym pobiegu 

1 szukasz pieścić ziemię milszego ci brzegu; 
Jakie kręto zwróciłaś nurt przy Piotrawioie, 
Gdzie raiey sce wskrzeszonego świadka cudy sły nie(6) 
Ztąd coraz rosn;| brzegi ozdobione zamki : 

Tu Solca, tu Janowca widać pyszne złamki* 
Dalćy widok porywa oczy wprawą stronę. 
Stare świątynie, spichrze, mury spustoszone. 
Ten gród Kazimierz Wielki nazwał swćm imieniem, 
Same miano naówczas była miłćm brzmieniem ; . 
On go założył, wsławiał, podniósł, obwarował, 
I z swego zamku liczne komiegi rachował: 
Nazwisko tćy osady było znane w świecie , 
Gdy iagiel Polski buiał na Bałtyku grzbiecie, 
Kiedy nawy Morsztyna port mi iały Gdańaka, 
Gdy mieszkańców opieka dozierała Pańska, 

(6) ZieteianiD sąsiad ^iotrawina wskrzeszony przez Swię-* 
tego Staoistativa Biskupa na świadka w sprawie b dzieclzi*'* 
clwo wioski tu ma grób uczczony. 
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Jakże dusza Polaka to przypomną^ rada 1 
Dla czego£ gród kwitnący w gruzy się rozpada? 
Wszak ziemia zawsze rodzi, daie kamień skała, 
Wszak Wisła zawsze płynie, zawsze człowiek działa. 
Kto inny niech odpowie — Muzo wznieś me kroki. 
Chcę z góry tycłi rozwalin dumać nad widoki. 

O błogie szczątki gmachu! gdzież me zwrócę oko? 
Czy na tę okolicę ? na Wisłę szeroką ? 
Czy zapuszczę myśl moią w ponure arkady 
Aby Wielkiego Króla czcić zatarte ślady ? 
Usiądę na tym głazie co się zda być progiem; 
W lakićroże tu zostaię zachwyceniu błogtem? 
ITieba ! co za zjawisko ? któż to do mnie zmierza? 
Mąż poważny... ach wszakto postać Kazimierza I 
Pozn«ałem go z obrazów po mezkićy urodzie, 
Po poważnćy postawie, po tćy śnieżnćy brodzie 
Zbliża się... Chciałbym przed Tym upaść na kolana 
Któren dłonią oycowską dzierżył berło Pana, 
Ale Król zatrzyrauie, i tak do mnie rzecze: 
»Jestem duch Kazimierza nie trwóż się człowiecze, 
•Spuszczam się często między murów te zwaliny 
^Nacieszyć się widokiem niegdyś mey krainy, 
»Wiem co twe myśli rodzi, i serce pozrusza, 
^Uczuć Polaka polska domyśla się dusza; 
»Jęcząc na tych zwaliskach żądasz dóyść powodu 
»Tćy siły, co zwaliła moc i byt narodu, 
aKrótko powiem. Stan ieden nazbyt wyniesiony, 
»DriJgi z władzą bezsilny, trzeci poniżony (7) 

(7) Królestwo Polskie przybrawszy kształt Rządu Repu- 
blikanckiego , •Uadaio się z kilka stanów^ i tak , w tytulo 
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toNierównie dzierłąc wagę rządowego gmacbu 
« Pękł w pod staw ie,i runął, zadrzałSwiat z przestrachu* 
) Ja to zaraz postrzegłem , i w mem życiu cafem 
))Niiszy stan podnosiłem, wyiszy przyniżałem , 
^Zasilałem Lud prosty wynayduiąc prace, 
»Dla nich to nie dla siebie stawiałem pałace , 
»Dla handlu ich wznosiłem te rozliczne grody, 
«Moie spichrze bywały składem ich wygody, 
3t>Moie serce nie znało w ludach mych różnicy, 
>Jeden statut dla wszystkich nadałem w Wiślicy- 
•Lecz zniknął razem zemną tryl) mego rządzenia 
»I Polska now§ drogę doszła zatracenia.^ 
Gdy to rzekł, zmieniła się iego twarz wesoła, 
Mgła srebrna, przezroczysta wzniosła się do koła 
Dał się czuć iakiś zapach nadzwyczayney woni, 
Pokazała się iasnośó wkoło iego skroni, 
Zdawał się chwilę modlie z podniesionym wzrokiemt 
Nareście w iedn^m mgnieniu zniknąłprzed mem o- 
Powracaymy do Wisły, i polotem nawy (kiera.. 
Przybliżmy się podziwiać Polski Ray, Puławy,. 
Co za widok wspaniały ! woda, góry^ gaie^ 
Natura sztuce-, sztuka dłoń naturze daie; 
Ta porządna esadn, te wysokie Mczyty, 
Gmachy, kanały, ogród gęstym cienie^u kryty, 

Narodu \i\imox My Stany RzeczypospęUtey^ Krpl,S^at i S^Iachtar 
stanowiły, trzy gWwnieysze stany, przy których był maie- 
fttat Rz.'jdu,.ale calfł ludność kraiu składały ieszcze inne Siany 
iako to: Duchowny, Woyskowy i Rolniczy. Kazimierza 
wzmiankę w tym wierszu o Stanach, tak uważać nalezv. 
niijAy s.lan.rx)liłii:*y, wybzy slap wicloi^Jądn^y szląclitj;^ 
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Kryształów era zwierciadłem Wisły pod woione, 
Porywa krok wędrowca w kaidą Puław stronę: 
Cui roam pierwćy malować, c^y ten kształt budowy? 
Czy ten rozkład ogrodu rozmaity, nowy? 
Drogie rzeźby, posągi, groty, domki, mosty? 
Czy ozdobne grobowce? czy ten chłodnik prosty? 
Wszystko to iiii podziwiał rzadki dar Delila; 
Lecz ten gmach narodowy^ ta Lacka Sybiiia » 
Na którzy ścianach Polak wieńce swe wylicza ? . 
Juz i ta rozsławiona rymcną Woronicza. 
Współczesnym nie zostało tylko patrząc z bliska 
Zachwycać się urokiem tego widowiska. 
Wisło! ty Polska rzeko! płyń tu wolnym biegiemt 
Naciesz się tym kwitnącym , tym szczęśliwym br7.e- 
Zanieś imię Zamorcom.*; Ale gdzież nie słynie (giem 
Bóstwo polskich ogrodów czczone wt^y krainie? 
Dicki wam twórcze duchy proroczćy Sy billi,, 
Puław dziedzice, wyście dla swćy ziemi żyli;. 
Narodowości polskiej zgromadzaiąc szczątki 
W tey świątyni dźwjgnionćy wiekom dla pamiątki: 
Rami iuż należycie do tych sławnych ludzi , 
Których wdzięczność mianując naśladowców budzi. 
Gdy po kraiu zagładzie, nasze' oświecenie 
Okropne z iedney strony zasuwały cienie « 
Gdy światło nauk zgasło., Xiąże! na twćy łodzŁ 
Uniosłeś iskrę świętą z tylu klęsk powodzi ; 
Zniey to potćm zebrani w progach twych uczeni,, 
Kozniecili ognisko pełne dziś promieni. 

Kolebko odrodzenia , żegnam was Puławy, 
Spujczywaycie w ich cieniu szczątki polskiey sławy!' 
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Ale Wisła nie zawsze brzegów iest ozdoba f 
Wzdęta pustosząc kryie błonia swe iałoba. 
Powódź w pamiętnym roku, kiedy ziemia nasza 
Straciła w nurtach Elstry swego Eneasza (8), 
Była iedną z k-lęsk ludu. Obraz ten zamętu 
Tak straszny, ie me pióro cofa się ze wstrętu: 
Jednćy nocy wezbrana Wisła wszystko chłonie, 
Całe wioski zerwane na swe bierze tonie ,^ 
Zatapia okolice iak wylewem Nilu, 
I szumiąc głuszy ięki konaiącycb tylu, 
Same Puławy mimo stoczystey posady, 
Niemogły wstrzymać pędu Wiślaiiskiey Naiady: 
Widziano w tym zatopię na sterczącym dachu 
Kobietę z niemowlęciem pół umarła z strachu. 
Krzyk zewsząd, chcą ratować, sam zachęca Xi^źe, 
Jeden łódź potrzaskaną, drugi tratwę wiaźe,- 
Xecz gdy długi daremnie czas upływa w ięku 
Flis odważny na desce, z dług^ żerdzią w reku 
Bzuca się na pęd rzeki, bałwan go odpiera. 
Walczy z nim... tonie , znowu z głębi się wydziera 
Dopada, i gdy wzdęła iuz mu grozi fala, 
Żerdź podaie, i matkę z dziecięciem ocala: 
Przywrócona do życia « lecz ^kościąła, blada 
Drży, wstaie, chce przemówić, ięzykiem niewłada 
Bzuca wzrok wkoło siebie rozpaczą straszliwa, 
tiłos w piersiach zatrzymany próźno.się dobywa. 
Silą się martwe usta, lecz o Wielki Boże! 
Gdy iuż sztuka lekarska wrócić go nie może, 

(8) RoLtt i8i3 z^itujl Xiaze Józef Poniatowski* 
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Próine troski przyiaciół, prółne łty rodziny, 
Aż wtóra z daleka słyszy głosek swćy dzieciny. 
Zrywa się, krzyk radości wraca dar mówienia. 
Tak silna w sercu matki władza przyrodzenia.... 

NiWy Puław, nad Wisłą z wyniosłego brzegu, 
Co pilnuie tóy Rzeki zuchwałego biegu, 
Widać szczytów Gołębia umaione czoło, 
Tam to wzburzoney szlachty zebrało się koło, 
Grdy na Króla Michała rokosz podpisany ; 
Tam Król Szwedzki po bitwie ledwo nieschwytany; 
Lecz te pamiątki ieszcze zasuwaią cienie. 
To mieysce nam podaie milsze przypomnienie, 
Kiedy wielkiego Seymu duchem napełnione 
Ćwiczyło się tu Woysko na kraiu obronę, 
Niosąc z Puław pokarmy tu Spartanki nowe , 
Śpiewały woiownikom pienia narodowe, 
A zagrzani tym głosem ochocze młodzieńce 
Pałali, aby prędzey z takich rąk brać wieńce. 

Otóż i Kozienice przy których Czarniecki 
Tfaiezdniczy Karola rozbił zastęp szwedzki. 
Tu razem złączonego, zniósł Brandeburczyka, 
Tego przeniewierczego Królom swym lennika; 
A przy uyściu Pilicy we dwie doby potóm , 
Wpadłszy z właściwym sobie broni swey przelotem, 
MęSnego Wąsowicza iazdę poprzedzony. 
Gdy ujrzał ie iest ieszcze rzeką przedzielony, 
Rzucaiąc się z \6y brzegu na rumaku dzielnym , 
Te słowa rzekł do swoich głosem nieśmiertelnym: 
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•Gdy morze niewstrzyinało Polski naiezdoika^ 
»Na5 obrońców ojczyzny nie zatrzyma rzćkaoc fg). 
Przebył, wpadf, i pogromił woy sko sprzymierzeńców 
Wodzowie tylko uszli z ogarnionych ieńców^ 
Tćm zwycięztwem los Polski został roztrzygaionj, 
W nićm związek Tyszowiecki i kray ocalony, 
^^ Od Kozienic z Pilica Wisła połfczona. 
Przed kutą z głazu drogą zwiera swe ramiona, 
Spieszmy się przez Mniszyna piękne okolice , 
I kolo zamku Czerska zbliżyć pod stolicę; 
W drodze, wstrzymiiie cudny widok Wilanowa, 
Ta rzadka, ta ozdobna w gmachu tym budowa, 
Ten ogród pełen wdzięków, te dwuwieczne drzewa, 
Wszystko nas przywiązuie, cieszy i zdumiewa; 
Jan trzeci co zasłużył męztwem na koronę 
Krzewił tu laury własna ręką zaszczepione; 
I gdy nie mógł iak pragnął czynnym byó wpokoiu, 
Wcieniu tych drzew spoczywał po woiennym znoiu: 
Gmach ten czcimy iak pomnik Wiedeiiskiey zdobyczy(io) 
Źyiący Polski Nestor dziś ten brzeg dziedziczy, (i i) 
Popioły brata swego uczcił tu pomnikem: (la) 
Brat ten biegłym Rzadowey nawy był sternikiem, 

^— ^■— — Wiii^— iT— — — i— — ■ ' — — — — ^M— ^IMi— ^— ■— — i— ^W ' 

(9) Bitwa ta pod Kozienicami, i słowa przytoczone są hi* 
storycznemi. W opisania żywota Czarnieckiego znalesc ie 
Biozna, 

(10) Jeńcy Tureccy zabrani pod Wiedniem pracowali przy 
murowaniu tego pałacu. 

(11) Stanisław Potocki Prezes Senatu Minister Religii i 
Oświecenia. 

(12) Ignacego Potockifgo« 
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Smiafy, wymowny, czynny, światłe rady dawsf 
tJdy się kray wznosił, konał, gdy znowu powstawał, 
A w ówczas kiedy Praga była szturmem wzięta, 
Jak Rzymianin za wszystkich poszedł przyi^ć pęta. 
5/ Oioi przed nami staie piękny gród Warszawa, 
Z wiązką wieńców nad szczyty unosi się sława ^ 
Wieńczy Lud co okazał bohaterskie cnoty, 
Gdy licznych nieprzyiaciół bił przed swemi wroty. 
Kapróino dawny lennik przez kilka miesięcy 
Szturmował: miasta wolnych nie wziął w sto* tysięcy. 
ITieraz iedna Stolica była Polską całą^ 
Zićy powstaniem odwainćm wszystko powstawało: 
Jak sądziła Warszawa cały Naród sądził, 
A duch co tu panował całym kraiem rządził, y/ 
Ten gród ma drugie miasto na przeciwnym brzegu: 
Ileż mostów zerwała Wisła w bystrym biegu I 
Były drewniane, Polska moie mieó stalowy. 
Juz twórca Sofiiowki plan gotuie nowy (i3), 
Gdziei ten dawny co nadał nazwisko ulicy ? 
Spalili go za Wazów Polski naiezdnicy: 
O hańbo! świetnych dzieió w -niezatarte skazy! 
Nieprzyiaciel wśród Polski po tylekroć razy 
Śmiał samo serce kraiu razie swemi groty: 
Saraiśmy przywabili Skadynawskie roty. | 



(i 3) Metzel Officer od luzynierów dawniej sJuzby Pol- 
ski^j, dziś Urzędnik w Kommissyi Rządowej Spraw We- 
wnętrznych i Policyi, znakomity wielką znaiomoścL-j ró- 
żnych umieiętności : Sławny ogród na Ukrainie Sofiiówka 
iest iego dzietem« 
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Zaraz t)oznaf Zamoyski £e Król zaproszony 
]^ie zbyt godzien zbyt przylgnie do naszćy korony, 
I czuiąc ie Rodakom swym Szwedem zaszkodziła , 
Własnćm sercem i głową kraiowi nagrodził: 
Tego gieniusz odmienił całą rządu postać , 
Obcych obierał f a sam uiechciał Królem zostać. 
Daruy Meźu! w nauce praw społecznych biegły, 
Wielki przywiley ludu oczy twe dostrzegły: 
Wzaiemne obowiązki ma lud zmaiestatem. 
Tron rządzi ludem, Naród wspiera go bułatem; 
Lecz Królów obieranie, i te targi z tronem 
W doświadczeniu są tylko dobrem uroionem. 
Wa tćy piekn^y zasadzie wiele kray utracił, 
I wolność nadzwyczayną zgonem swym przypłacił, 
łlei klęsk zniosła Polska wśród krwawego sporu 
A rzadko Król wybrany godnym był wyboru : 
Zygmunt, co ma tu pomnik, iasnym iest dowodem. 
Obrany od Narodu , niezgodfay z Narodem , 
Uparty nie w stałości, lecz w słabości serca. 
Niewdzięczny przyiaciołom , często przenie wiercą^ 
Nazbyt ostry z moźnemi, albo zbyt uległy; 
Pochlebstwo i nieufność tronu iego strzegły ; 
Ten który zna go tylko z napisu granitu 
Zazdroszcząc mu kolosu rzadkiego zaszczytu 
Pewnie spyta , dla czegoS Zygmunt tak uczczony? 
Dla czegoi iak przed wielkim trzeba bić pokłony? 
Ten pomnik niewzniesiony przywiązaniem ludu, 
Ni żołnierz w tćy robocie nie podzielał trudu; 
Syn go stawiał swem własnćm uczuciem natchniony, 
Kie Naród ialui^cy daru swey korony. 
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Na prółno Chodkiewiczów słynął miecz zwyciczki, 
Od tego panowania poszły wszystkie klęski ^ 
Lecz potomność nie cierpi by Król niedołęiny 
Odbierał sławę , iaką mieć powinien mc£ay? 
Czyż gdy krew bez korzyści?... lecz ial serce tłoczy... 

Jakież to znów zjawisko me uderza oczy?... 
Nawpół kobieta, nawpół łuską powleczona, 
Piękny skład kończy postać rybiego ogona. 
Cała lśni się iak srebro, trzyma tarczę w dłoni, 
Druga ręka połyska ostrzem czystćy broni, 
Zdaie się ie nam widmo grozi mieczem swoim. 
Przystąpmy, zapytaymy, wszak się marnieboim: 
Kto iesteś dziwotworze tak cudney urody?.,. 
jJestem (rzecze) Syrena Królowa tey wody, 
^oWarszawa z dawnych wieków mnie za herbswóy wzięła, 
»Zdobię chorągwie, wieńczę niebotyczne dzieła, 
»Z herbu tylko znaioma, niewidziana z lica , 
»W mćy przecie iest opiece Polaków stolica , 
^Zbiegłam ostrzedz, ie śmiało płynąć tu nie raoźna, 
»Spoyrzćć na kaidą stronę każe myśl ostrożna.^ 
To mówiąc znikła. Wisło! piękna twa Królowa 
Modrością napełniła swe powabne • słowa , 
Trzeba płynąć ostrożnie, twóy nurt przy tym brzegu 
Wzdęty szumnie zagraża pędem swego biegu. 

Często pomogła naszey broni twoia siła. 
Dwa razyś tu od zguby Naród ocaliła. 
Baz gdy na gruzach Pragi uniesiony sławą 
Rymnicki iuź Warszawie grozit swą buławą (i4)t 

(i 4) Jenerał Suwarow od zwycicztwa nad Turkami prry 
rieco Rym nikli miał drugie nair-iskó Graf Rynińlcki.. 
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Ty wtedy przegrodziwszy kryształowa icianą 
Uratowałaś Polskę w stolicy zebraną: 
Mówiąc o wzięciu Pragi hołd naleiy tobie 
Jasiński , co zginąłeś w tćy okropnćy dobie: 
Ranny śmiertelnie stałeś, śmierć wokoło bliska, 
Ty walcząc nie straciłeś swego stanowiska. 
Wśród krwi potoków sądząc ie iui Polska tonie. 
Nie chciałeś iyć na chwilę po oyczyzny zgonie. 
Równie Muz lak Bellony wierny polubieniec, 
Podwóyny na twym grobie zawieszamy wieniec. 

Drugi raz dziehla Wisło wybawiłaś naród 
(Zachowuiąc przy orłach wieczny iego zaród). 
Po bitwie pod Raszynem, gdzie przy cudach męztwa 
Sama klęska zyskała świetny blask zwycięztwa, 
Gdzie padł Godebski znany z spartaiiskićy odwagi, 
Z pism i serca podobny do obrońcy Pragi : 
Gdy wódz polski ów Xiąźe nieśmierteloey sławy 
Cofn.jł się zebrać siły w obięciu Warszawy, 
Spoyrzawszy na cię z zamku w którym stryi królował. 
Wielki zamiar odwodu w myśli swe}' uknował; 
I natychmiast przezornym z Niemcami układem 
(Co sztuki Marsa w Polsce wiecznym będzie śladem) 
Przeniósł swe słabe siły za twóy nurt sze|:oki , 
A zaiąwszy brzeg cały olbrzymiemi kroki, 
Twoią wsparty potęgą tak swą moc pomnożył 
Że pół Polski zasłonił; i kray znowu ożył: 
Próżno trwoini wędrówce hardego Duuaiu 
Chcieli się na brzeg dostać zakrytego kraiu. 
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Pod Grochowem i Górą (i5) zbici na przeprawia, 
Swą kieską naszćy tylko usłużyli sławie: 
Za tobą zaś u Wisło! waleczni Polacy 
Brali Sandomierz , Zamość, i wupartćy pracy 
Nie tylko broń przenieśli w dawny kray Polaków, 
Lecz dotknęli do Dniestru, i wydarli Kraków: 
A tak sarmacka Rzeko, sprzymierzona z wnuki, 
Przydałaś moc do męztwa i woiennćy sztuki- 
Wdzięczna ci za to Polska dotąd pyszna tobą 
Coraz większą twych brzegów staie się ozdobą. 
Spoyrzyimy na brzeg cały gdzie Warszawa stoi , 
Jakie go okazale ręka Rządu stroi ? 
Wprzód ieszcze okolice niech ay wzrok ogarnie! 
Ten roskoszny Mokotów, piękną Królikarnie , 
Belweder i 'Łazienek powabne budowy: 
Na wzgórzu tam gdzie zielnik, ogród naukowy, 
Jest głaz wkopany wówczas, gdy Maia dzień trzeci 
Zebrawszy Lud przy Królu iak przy oycu dzieci. 
Wydał tak pożądaną sławną kartę prawa, 
Naypięknieyszą ozdobę rządów Stanisława: 
Wówczas tu Opatrzności miały bydź podwoie ; 
Ale ta odwracała ieszcze oko swoie. 
Jeszcze Bóg za grzech oyców niebył przebłagany, 
Jeszcze próżno wzywały i Król i Kapłany, 
I Lud cały przytomny przy tem założeniu 
Jeszcze się nadaremnie modlił w rozrzewnieniu: 



(i 5) Pułk walczący z tryuiofem pod G6r^ byl 6ty linio. 
wy pod dowództwem Pułkownika SieraskiegO| dsii Jenerała 
w orszaku Cetarskioi. 
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IHien ten Maia iest wieczny w Polaków pamięci: 
Małachowski! potomnoścpomnik ci poświeci (16). 
W tym ogrodzie gmach piękny kształtne dźwiga wieże, 
Gdzie Mistrz rozmiaru niebios ^viazd obrotu strzeże. 

Zaczyna miasto piękny pałac Uiazdowa. 
Dla Królów przeznaczona była ta budowa ;» 
Wzniósł ią Stanisław August, ten Pan nieszczęśliwy 
Który pierwszy ukwiecił Muzy Polskićy niwy, 
S^viatła nauk zgaśniętych wzniecaiąc z pożytkiem; 
Dziś ten gmach iest cierpiących żołnierzy przybytkiem- 
Z tey wyniosłości ieszcze zwróćmy wzrok do rzekł 
Nowy widok swym błyskiem razi choć daleki; 
Gromże to? czy huk z armat z trzaskiem wpadł do ucha? 
Jakimże głosem rykła Wisła dotąd głucha? 
Patrzmy, oto dział szereg na tych łodziach stoi 
Jeszcze ta rzeka takiey nie nosiła zbroi.* 

"Kto v/ie? może się zmienią w pływaiace rafasta 
Czesio z małych początków wielka rzecz wyrasta. v 
Idźmy clal^y, przy samym wstępie kościół m^my " 

, Na n)ieyscu tryumfalney Alexandra bramy, 
Któr? Polski Król włechał wśród radosnych głosów, 
Miała zostać; lecz nie chce za życia kolosów, 
Skromny bo wielki, wolał aby na tym progu 
Nie Jemu pomnik, ale stanął Ołtarz Bogu. 

(i6) Lubo wielu zacnych męzdw pracowało ol^olo utworze- 
nia Konsłyluiyi dnia 3. Maia, Stanisławowi Małachowskiemu * 
paj większa wdzięczność należy. NietylŁo ze był Marszałkiem 
tego Seyron (Wielkim zwanego), lecz pod ie^o okicip i wlegjt; 
doinu ta karta wypracowaną została* 
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Wznośmy głos w t<y«wiątyrii,ptośfny Twórcę świata 
By tego co nas wskrzesił av późne przewiódł lata. 

Pominąwszy Świat nowy, błyszczą kształtne szczyty, 
Które stawia Minerwłe Mąż niepospolity (17), 
Tu nauk przyiaciele ivaią dzieła swoie, 
1 tu Wódz Legionów swe zawiesił 'zbroie( 18). 
Jakiż to \vidok wdzięczny obszernego gmachu ?* 
Orzcł biały z koroną, wzlat nie na dachu. 
Stary wśród nowych murów przytłumić się-nieda,, 
Jest to pałac Królewski Kazimierza Szweda, 
Przedtem Byc<(rska, teraz główna w kraiu szkoła. 
Juz kwiat nadziei wieńczy młodzi Polskićy czoła^ 
Juz nad tym szczytem nauk wznoisi $ic duch prawy,, 
Bez którego kray pie vm mocy, ani sławy; 
Kząd zdobi budowami, łoży coraz wiccey,. 
^ Dał liczne płodozbiory, i iiąg stotysięcy. 

Dalćy pyszny gmach Bządu, gdzie lwy u wrót le£^ 
Piękny klasztoc- w arkadach i zozdbbnf wieża: 
Królewski iędlnak Zamek wszystko dziś. przesadza,. 
Z odrodzeniem się Polski kamień się odmładza,. 
Skopcone mury Wazów zgrzybiałe iui prawie 
W śmieiącćy się i wdzięcznćy stoią dziś postawie^ 
Za Zamkiem przez ulicę ogród przeciagniony,, 
Na wyniosłych arkadach ma bydź zawieszony, 
Ogrody Babilonu może nam przypomni, 
J za nowy cud świata wezmij go potomni: 

(17) Kadzca Stanu X. Stanisław Staszic własnym l^oszleiOi 
ten dom tlła Towarzystwa Przyiaciół Nauk wybudowali 

(18) Jenerał Jan Henryk Di^browski, 
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TuS przy murach zamkowych ginach Świętego JaiiE) 
Stara Królów Świątynia cztery wieki znana. 
Patrząc na iey mur czarny,! gotycką postać, 
Uszanowanie kaie chwilę wmieyscu zostać, 
Wićj skazach Polak zmiany swćy oyczyzny czy ta,(i6) 
W środku buia chorągiew pod Wiedniem zdobyta. 
Mnóstwodawnych grobowców wzniosła wdzięczność 
Tu lezą krwi Konrada ostatni Xiązcta; (^święta, 
Oba bracia smutnego przypomnienia warci, 
W samćy wiośnie lat swoich kraiowi wydarci. 
Jeden Dzieiopis twierdzi, że ręka niewiasty 
Niewinnie umorzyła te ostatnie Piasty ; 
Była to Katarzyna Córka Woiewody (30) 
Naczehiika Rawianów sławna z swey urody, 
Podzegniona miłością dla starszego Xięcia, 
Kiedy iuż nie pomog^Ia cała moc uięcia. 
Chytrą radą użyła dzikiego sposobu: 
"NsL uczcie którą oyciec dał dla Xią£ąt obu, 
Podaiąc puhar winem napeiniony starem , 
Skrycie napóy mniemanym zaprawiła czarem, 
Doradzcy podszepnęli , że ta ziół zaprawa 
Serce żądane zaraz miłością napawa, 
Bozkochana ten pędstep przypłaciła drogo, 
Xiążeta w tym puharze śmierć połknęli srogą: 
Katarzyna bez winy popełniwszy zbrodnię 
Uszła, i dwór Krakowski ukrył ią niegodnie. 

(19) Wówczas gdy len -wiersz pisany, katedralny kościół 
fiie był ieszcze odnowiony i miał na sobie star^ i przcynmiącą 
pOAYBgę. 

(310) Ten Woiewoda Rawski był z rodu Ogoriczykóyr. 
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Ogień serca iest święty, lecz bez straiy cnoty, 
}}ajniilszy żywioł iycia zamienia w zgryzoty ! 

Dal^y wabi Warszawa, idźmy spiesznym krokiem 
I piękn§ ićy posadę przebiegaymy okiem: 
Wszędzie rosną budoiry w nowożytnym stylu. 
Mennica i wspaniały gmach przy Mary wilu , * 
Ogrody naiezone ielaznemi kraty, 
Dom Krasińskich co wdzięków nieutraca z laty. 

W taki blask pysznych ozdób stroyna dziś Warszawa, 
Piastuie tyle Męiów, których czeka sława , 
Których żywot należy iuż do dzłeiów karty, 
I krasi ranek wieku odrodzoney Sparty. 
Tu Towarzysz w dwóch światach wielkiego człowieŁa, 
Z lauru i dębu wieniec podwóyny go czeka ^ai). 
Tu ten M§ż który w krwawmy Narodu potrzebie 
Za całość kraiu stracił cześć samego siebie (aa), 
Tu szanowny Woiownik Źmudzkich Xiązęt plemię, 
Który z garstkę Litwinów wpadł na obcą ziemię (a3), 
Bycerz co krawędź świata widział w swćy niewoli (24^, 
Tu Wieszcz prawy co uczy miłować się w roli (a5), 

(ai) Niemcewicz Towarzysz Kościuszli w Iraiu, w niewoli 
i w Aiiierjrc ; współczesność zaświadczy, a polomnosć oceni 
cnoty lego Męża , tak we względzie naukowym , iako i oby- 
watelskim. 

(aa) Jenerat Xiąze Zaiączek Namiestnik Królewski. 

(a3) Jenerał Xiąze Gedroić, który w czasie powstania krain 
pod Kościuszką z garstką świeżo zebranych ochotników wpadł 
do obcóy ziemi. 

(aĄ) Jenerał Kopeć zaprowadzony iak ieniec woienny a£ 
na sam cypel Kamczatki. 

(a5) Radzca Stanu Koźmian Autor oryginalnego poematu 
o Ziemiaństwie, które wyrównywa najlepszym t**gp rodzaiu 
dziełom. 
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Tłumacze Andromaki, Brytanika, Cjda (27), 
I Zwycięzca co słynął w krainach Alcyda (a8). 
Tu Feba polubieniec, uczeń Marsa razem, 
Co swe imię uświetnił piórem i ielazem (39): 
Tui Wódz straiy Polskiey przy Napoleonie; 
Alexander przy swoim postawił go tronie, 
A gdy Zwycięzca wracał Polskę u Sekwany, 
Wodzem woysk wracaiących on był mianowany (3o). 
Lackie Muzy zbieraią wcześnie iu£ wawrzyny 
Wieńczyć tych Ryniotwprców, i Rycerzów czyny, 
Imiona innych męiów znanych z dzielnćy pracy* 
Na kruszcu iui wyryli wdzięcni im rodacy (3i). 

Muzol ieszcze twym głosem wspomniy tego MęSa, 
Którego Lud wzburzony śród szczęku oręża 
Chciał mieć za Wodza swego, iui był wsławiłimię (3a) 
Lecz skończył czynem, jaki mógł był słynąć w Rzymie: 
Oto gdy w pole sławy wołał głos Bellony, 
Nasz Dowódzca choroba władzy pozbawiony, 

(27) Znani s^ Polakom Tiómacze tych Tragedyi. 
(a8^ Jenerał Chłopicki wstawiony w całym zawodzie woy- 
skowym, a mianowicie w Hiszpanii, 

(29) Jenerał Franciszek Morawski. 

(30) Jenerał Wincenty Krasiński. 

(3 i) Xiędzu Fałkowskiemu Rektorowi Instytutu Głucho* 
niemych, i Lindemu uczonemu Rektorowi Liceum za życia 
■wybito medale. 

W l^m mieyscu wspomnie.ć by należało wielu zacnych Urzę- 
dników, co iuz. maią prawo do wdzięczności współzyiących 
i do hołdu potomności , lecz ich wymieniać byłoby zawcze. 
śnie, kartą ich życia ieszcze nieskończona. 

(3a) Po krwawem powstaniu Warszawy w roku 1794. Ind 
MT^krzykn^l Dowódzca swoim Jenerała Mokronowskiego. 
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Broń porwał i nie dźwignął, bada o sposobjr 
Sił nabycia , chce zdrowia tylko dla tóy doby. 
Krwi uiąć : rzekł Eskulap , ale z ostrzeżeniem , 
^e większy ból napełni cały wiek dręczeniem , 
Wnet przystał na ten wyrok , i głosem Scewoli 
Bzekł : i>dla drogićy oyczyzny żaden cios nie boli.c 
Krwi ulał, stanął w boiu, i pozyskał chwalę. 
Lecz za to straszne bóle cierpi życie całe. 
Przystało, aby Xiąze co tak świetnie słynął (33), 
Żył dla sławy, dla Polski, i za Polskę zginął, 
Którego bohaterskie czyny i przymioty 
Stroiły cale życie w same tylko cnoty, 
Miał tu pomnik staraniem niezawartćy dłoni, 
Wspomnionego dopiero towarzysza broni. 

Powracaymy do Wisły i brzeg wziąwszy prawy 
Kończmy obraz wsławionćy i pięknćy Warszawy: 
Stara wyniosła wieża tuż nad brzegiem rzeki (34)> 
Znać źe ieszcze Gotyckie widziały ią wieki, 
Z przedwiecznych podań ludu powieść naoi opiewa, 
Że żyli wniey stuletni starce Warsz i Ewa, 
Gdy ieszcze w tym okręgu iak Warszawa cała 
Był tylko las ponury, i ta wieża stała. 
Z młynarza bogatego pptem rozbóyuika, 
W tćyże wieży prowadził życie pustelnika ; 
Mówią że Ewa zgrzybiałego Warsza żona 
Długo żyła iak Baucis obok Filemoua, 



(33) XiąŁc Józef Poniatowski, Wódz Polaków. 

(34) Ta wieża stoi obok Kościoła Fanoy Marji na nowem 
Mieicic, 
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Gdy miasto osiadało ich przybytku blisko, * 

Z dwoyga imion Staruszków wzięło swe nazwisko,., ' 

Taki miała początek ta Stolica nasza, * 

leżeli tylko powieść prawdę nam ogłasza. y^ ' ^ '* 

Dalćy widać porządną w ustroniu budowę^ 
Z Konarskiego to śzkofy s^ te mury nowe, 
Zacny ićy dziś naczelnik wyjął z ulic, miasta, (35) ' * 
Pod jego iczuynćm okiem pięknie thłódź wyrasta.. 
Odpowiada zamiarom stworzyciela szkoły:, 
Uczciymy zgaśnionego Mela tu popioły. (36) 
By} to kapłan uczony, obywatel prawy, • ^ 

Śmiał naganitd tryb dawny, i dał rys poprawy^. 
Nieprzyjaciel przesadów pierwszy natarł, na nie,. 
Pierwszy przemazał yeto^i to poparł zdanie, I 

Ze moiność rwania obrad nie iest Bządu chlub|i, 
!Nizrzenicą wolności, lecz Narodu zgubij: 
Zadrżała na te słowa zagorzalców strona. 
Lecz wielki Seym zrozumiał; karta odmieniona. . 

Przy końcu miasta ie&zcze czerwienia si^ dachy-^ / 

Są to straży królewskiey koszar piękne gmacby: f 

Wódz naczelny Polaków Brat naszege Pana, 
Któremu sztuka Marsa doskonale znana. Sy, 
lCrzslałci, stroi, buduie, woyska chce V;^ygody, ^ 
Uczy się karney służby, pod nim Polak młody. 



i\ 



(35) X. Kaietan Kamiński .dzisiejszy ProwincyatXX.PiiarÓ9r« 1 

(36) Xiędza Sunislawa J^onarskiego wstawionego cnotą ob jr \ 
.]ffrfitelską, gorliwością o dobro kraiu i nauk »a Krpla Poniftf 1 
^towskiego. \ 

i^lf) Wielki Xiąze Konstanty, Wódz Woyska Folskiego, ^ 

5 
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( 34 ) 

Łecżmifo sprawiać woysko gdjr w szeregach stoi; 
Doświadczeni Dowódzcy, znani sfuźl;)ą swoi|, 
Tćn którego Polakom dobrze serce znaney 
W zaburzeniu Warszawy imię ukochane: (38) 
Dwóch od Jazdy, z nich leden w szturmie Sandomierza 
Wśród trupów sam przy dziale porwał lont iołnie- 
Drugi tam gdzie Apenin,i gdzie Piryneie(4o) (rza,(39) 
Z chwaf| przez wszystkie lata bił się za nadueję: 
Inni wsławieni w Gdańsku, za Dnieprem i w Litwie, 
Klęską Napoleona w glośnćy Lipska bitwie. (4 1 ) 

Wdół Wisfy iest Marymont gdzie rolników szkoła 
Uczy, iak buynym kłosem sielskie żdobió czoia, 
Tu róine s§ zakłady wodne, i warsztaty, 
Ze słomy robią papier, perkal rodzi kwiaty, 
Tu tysiąc wrzecion razem iedno bydła przędzie, 
Buchem tysiąca kółek sztuczne brzmi narzędzie. 

(38) Jenerał Stanisław Potocki zwany powszechnie Stasiem, 
Pieszczone to imię nadał mu lud warszawski, w dniach sławne- 
go powstania^ gdy go uwolnił z więzienia, i wykrzykną!, nasz 
Stas^ uratowany. 

(39) Jenerał Dow<Sdzca Ułanów Dyonizy Weysenhoff. 

(40) Jenerał Dowódzca Strzelców konnych Klicki. 

(41} Jenerałowie Rozniecki, Suchorzewski, Blumer, Kruko- 
wiecki, Cichocki. Pułkownicy: Szembek, Skrzynecki, Szweryn , 
Rutier, Jankowski, Tomicki, Kamiński i wielu innych. Należy 
tu wspomnieć i woiowników znamienitych, ze służby wyszłych^ 
a mianowicie Jenerałów Umińskiego, Tomasza Lubińskiego, Ma- 
łachowskiego Dowódzcę I. niegdyś Półku Liniowego X. Warsz. 
Bolestę, Skarżyńskiego Ludwika, i Rybińskiego Podpólk: dobre-r 
. go Żołnierza i Autora. 
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Tu się ćwiczą na wodzie nasze wojowmki. 
Jak bez mostu i łodzi piesze spławiać szyki. 

Daley stroją bieg Wisły powabne Bielany; 
Wznosi się cichy klasztor lasem opasany, 
W Święto Zielone mieysce to zachwycaiące 
Przewozi tu Warszawa wdzięków swych tysiące, 
Mbda w stroiach, poiazdach, skarby swe tu niesie, 
A pospólstwo wykrzyka po szałasach w lesie. 

Łud Polski czci z zapałem narodowe święta, 
Przez nie z wy czaie przodków wdzięczny wnuk parnie- 
Pod Warszawą nad brzegiem riaszćy piękney rzeki (ta 
Jfest święto sięgające bałwocb^alskie wieki; (421) 
Uroczystość tę widziem na początku lata, 
Tyliące krasnych dziewic świeże wianki splata, 
Każda śpićszy do brzegu w towarzyszek gronie, 
Rzuca wieniec, ten spływa, a ten zwolna toniei, 
Twarz blednieie za każdćm poruszeniem wody. 
Drży niepewność, nadzieia krasi znów iagody; 
Którćy kwiat wygra z falą okrzyk i§ otacza, 
Bliskie iey za mąz póyście wyrok ten oznacza, , 
Miasto, patrzy, a Wisła taką czcią nadęta 
Cieszy serce kochanków w śród swoiego święta. 

Ale czas iuż opuścić powabną Stolicę, 
1 iey piękne pamiątki, i iey okolice; 
Zwiedzaymy dalsze brzegi, ą Oto iui Modlina 
Nie dawno ryty okop, co nam przypomina 
W ostatnićy woynie długą twierdzy tey obronę, 
Chwałą ona okryła półki tU rzucone, 

(4a)Ta uroczystość obchodzona iest w Warszawie w wigilia. 
S. Jana Cbrzciciila. 
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Jednym dowodził prawaiik sławnego naddziada^ 
jJego duch broń zagrzewa}, pomagała rada. (43) 
• Za t| Twierdzę Bóg z Narwią wpadaiąc do Wisły, 
Rusi z Litwą do Polski niosą związek ścidy. 

Dalćy Płock był* Stolicą Xią£ąt Mazowieckich, 
• Oni wezwali w pomoc Krzyżaków Niemieckich, 
Którzy fpLenników zdraycy i naykrwawszle wrogi. 
Przez dwa wieki kray cały nabawiali trwogi: 
Płock był stracił wielkiego okazałość miasta, 
Dzisiay znowu lud nieyszy w piękne gmachy wzra* 
Płock ipłockakraina,dziś i wieków dawnych (sta.(44) 
Wydai^ ku czci Polski wielu m^iów sławnych. 
Tu iyl i pisał Krzycki, a styl bez przełamu, 
Bozsławiał sędzia gustu Erazm z Roterdamu 
Tu twe gniazdo Sarbiewski Łechitów Maronie, 
;*Nowy Rzym w Kapitolu twoje wieńczył skroaie. 

Z pbd Płocka bystra Wisła wpadłszy na Kuiawy 
Zdobi Wrocławek świadek bohaterskiey sprawy, 
^Gdy nasz Naród ostatnim ciosem zagrożony, 
Cały iuz prawie w iednym Grodzie oblężony 
JBronił się, powierzywszy cnocie hak nadziei (45) 
A Wisła urągała wysiłkowi Sprei, 
Tu wspieraiąc Stolicę garstka Wielkopolan 
Przed posągiem postrachu nieugięła kolan, 

(43) AlexaAder Hrabia Chodkiewicz. 

(44) Płock winien roikwitnienie bytu swego teraźnieyszemu 
Prezesowi Koinmis. Woysk: Generałowi Baronowi Kobylińskie- 
mu szanownemu wojownikowi, który w bitwie nogę straciL 

(45) Tadeuszowi Kościuszce przed ostatecznym rozebraniem 
Polski. 
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" ( 37 ) 

Inurząc w głębiach Wisiy woyny zapas krwawy . 
Zmusiia oblęienie cofnąć* od Warszawy. 

Ju£ Toruń urodzeniem sławny Kopernika, 
Którego cerklem mędrzec drogę gwiazd wytyka. 
Który osądził słońce, układ świata zmienił, 
I okres wiadomości Itidźkich rozprzestrzenił: 
Krasne mury acz stare Wisła miia z wdziękiem, 
Długo-Iegłego mostu przepasana łękiem; 
Ta droga pływająca, to ogniwo brzegów 
Nie raz bywało placem starcia dwóch szeregów: 
Wspomniymy bóy ostatni, kiedy wódz załogi (46) 
JNa tóy przeprawie pobi] Zadunayskie wrogi, 
Stał w śród walki, i bitwie przewodnicz§c głosem 
Na chypkićy desce cbwiaf się razem z Polski losem, 
Jak Rzymski Kok les, albo zwycięzca pod Lódi (47) 
Na m.oście gorei^cym ważył dwa Narody, 
1 przez równie szlachetne siebie poświęcenie 
Hriśwaiył swćy oyczyzny zgubne przeznaczenie, 
Wisią bowiem zastawił zaciekłe Germany, 
I odparł od.przychylnóy Pomorczyków ściany; 
Ferdynand tu*^ zatrzytnać musiał swe zagony, 
Zaczął odwrót, i -w krotce fcray oswobodzopy: 
To na moście płonącym straszne starcie broni 
Przy świetle łuny Wisła na swey ryła toni, 
A razem z ogniem niszcząc, gniewem wrząca cała 
Cień nawet przewróconych wrogów pożerała. 

W śród obrazów Bellony niech odpocznie dusza 
Wspomnieniem czynu który dziwi i porusza; 

(46) Jenerał Woyczyiiski. 

(47) Napoleon w Kampanii Wl0skidy. , K/ir ^ 
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Kieprzyiaciel w Toruniu ściśle oblęiony 
Gdy długo nieprzestawał zacictey obrony, 
Nieugiętego wodza przywiązana £ona 
Chc|c się przedrzeć została w jeńce zagarniona: 
Dawaną wolność ieśii napisze do męia 
Skłaniaiąc ku złoieniu natychmiast orc£a, 
Tak odrzuciła aNiecbcę, wolę znieść kaydany, 
« Niż dopuścić by haób| mąż móy był skalany; 
« By zdradził mamie sama jeszcze pisać o to? 
« Z nim siebie, woysko całe okrywać sromotą? 
a ITadto srogie żądanie, weźcie raczćy £ycie , 
a Uwolnioną na wałacb z bronią mię uyrzycie: 
O płci Piękna! jak twoie zapalaią cnoty! 
Dla Świata szczęśliwości twoie wznieś przymioty, 
Łagodna cale £ycie, lecz gdy trzeba męztwa 
Niech twe serce rycerzy wiedzie do zwycicztwa. 

Blask sławy bohatćrskiey często w dzieiaeh świeci, 
Toruń widział cud męztwa naszych prostych^kmieci, 
W rysie woien Francuzkieh za Napoleona 
Pamiątka tego czynu wiekom zostawiona: (48) 
Oto kiedy pierwszy raz broń Pogromcy świata 
Niosia nam pomoc, aby o£ył nią Sarmata, 
Straż przednia chcąc przeskoczyć na brzeg prawy Wi- 
W tćy właśnie porze roku kiedy lody prysły, (siy, 

(48) Ta rzecz iest wyięta z Dzieła woien Francuzkieh pod 
Napoleonem, pod tjtntem: Campagnes des Armćes Francoises 
en Prusse, en Saxe etenPologne. T, Ul page. 179, et 190, 
Napoleon chciał tych Flisów widzieć i dac im znaki Legii ho- 
""»"^wćy. 
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Ka płaskich krypach śmiało w ukos kry dążąca: . 
Parcie tych skał płynących biegiem swym. roztrąca, 
Lecz gdy w bok wiedzie Pruskich przewoźników zdra- 
Próżno walczy z żywiołem; brzegu niedopada (da. 
Widząc to polacy flisi na tćy stronie rzeki, 
Że zbawców, ich narodu zgon iuź niedaleki, 
Skaczą na chypkie czółna wskazać tór przeprawy. 
Drą się wpośród brył lodu, drapią się na nawyj 
Chcą wydrzeć gwałtem, Gbury gwałtem sięspieraią, 
Zaczyna się bóy straszny między flisów zgraią; 
Trzeszczą wiosła* drią łodzie, wzmagaią się krzyki! 
Porywąią w pół Niemców polskie przewoźnik!, 
Wyrzucają na lody, Wisła wnet ie topi, 
Tak w oczach woiowuików zwyciężała chłopi; 
Wódz Franków zadziwiony tym odwagi cudem 
Zapragnął pobratać się z tak walecznym ludem. 

Od Torunia iuź Wista ziemię z gniewem porze. 
Spieszmy z iey bystrym biegiem widzieć prędzey morze. 
Mija Grudziąż, broń Gallów głośna przćz swe dzieła 
Tysiąc Twierdz obaliła, a tey nie dotknęła. 

DaleyTszczew,gdzieSobiewski pierwszy krokswóy wsła- 
GdzieSułkowskina Niemcach dzielne broń zaprą wił,( wił,; 
Gdzie Morawski raz pierwszy dał swe poznać imię, 
A Osiński w lirycznym ogłosił go rymie. 

Jeszcze Malbórg Krzyżackiey potęgi zabytek: 
Trwa dotąd z gocką pychą Mistrzów ich Przybytek, 
Sam czas nie zepchnął sztuki doskonałćy dzieła, 
Choć o te miu*y zemstą Polska broń szczęknęła, 
Tai zemsta w Katakumbach prochy ich rozmiotła, 
A Wisła pod swem łożem ryte ganki zgniotła* 
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Za Matborgiem kwitnąca wyspa Nogat leij: 
Po polach i po błoniach słychać śpiew młodzieży. 
Miesza się głos tych pieśni z buyuych bydl|t rykiem; 
Kaidy tam rolnik panem, kaidy pan rolnikiem. 
Co raz to z nowym wdziękiem chaty rozreucone, 
Jakiś przyjemny widok w kaźd) wabi stronę, 
Cafa wyspa zdaie się iedną wsią okryta. 
Jakby z początków świata ta Rzeczpospolita (49) 
Wystawia na Żuławach Ziemię obiecaną, 
Czemuś Nogat szczęśliwą wyspą nienazwauo? 
Szanuie byt iey błogi 1 Wisły potęga. 
Gdy wy zćy tam nadbrzeżnych wpędzie swy m liie sięga. 

Ju£ i Gdańsk ieszcze znany pod naszemi Piasty, 
Wisła go porównała z naypierwszemi miasty, ' 
Co za widok wspaniały handlowego grodul 
Budzi się całe miasto na blask pierwszy wschodu. 
Snuią się po ulicach różnobarwne gminy, 
Handel ich zatrudnienie, przemysł cel ie dyny, 
Na tych sprężynach Ludów oparta potęga, 
Ruch kruszcu daie sify i za morze sięga, 
Gdańsk tylekroć dobyty, pożarem niszczony 
Zawsze był dość zamożny do dzielućy obrony. 

Jak szeroko po Ziemi rozgłosiła slawal 
Gdy to miasto broniło Króla Stanisława, (5o) 

' (A9) Lud na T?yspie Nogacie tna swoie osobne Ustawy; 
pierwsze ish prawa jeszcze od Krzyżaków byty im nadane. Kró* 
Iowie Polscy ich formę rząda potwierdzili, i Rząd ie Pmski.nieh 
naruszone zachował. 

(5o) Stanisława Leszczy ilskiego po dwa razy obranego 
JLróJenu 
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Narzuconego W przody, lecz ztakiemi cnoty 
Że on ieden mógł wrócić wiek Polakom złoty; 
Wisło! tyś go zbawiła wysuwaiąc skrycie, 
I unosząc na morze jego dzielne życie, 
By Król i mędrzec berłem obcy Lud zniewalała 
Gdy własny uszczęśliwić siebie niepozwalał. 

Skończmy obraz, iak dumna kilkoma koryty 
Niesie skarby na Bałtyk miastem naw okryty, 
Ch wy taią słodki napóy twory słoney wody, 
Stoią przy uyściu chleba łaknące Narody, 
Ty niesiesz na ich pokarm Polskich ziarn zapasy, 
I na ich wodne zamki przerobione lasy, 
Dziś Anglowie iuż więcćy z innych Ziem iegarn^. 
Gdzie iudziey rozpłodzili nasze trwałe ziarno, 
Już brzegi Marokanu, i nowego świata 
Rodzą Polską pszenicę w śród ciągłego lata; 
Ale ty Wisło zawstydź podstępne Narody, 
I pokaż, że ma Polska ieszcze inne płody. 
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Sieroki pnedttal Wotgi i Sekwany 

WMsemi gruby latlanj 
Sba&wiadrsaj wiekom, caym Polacy bylL 

Fr. Morawski Wielkopolahiw tr Od%i€ 
mm p0wrmt Wogi: P^h: i# t otn 1814. 



Ostańmy nad Wart), z wieków iest to rzeka nassa 
Siame miano Słowiańskie wywód ten ogłasza, 
Wielkopolskę przebiega węzokrętym biegiem, 
Poznań tiród ićy stołeczny wzniosłym dźwiga brze- 
A zabrawszy z Noteczy nawy cfalehem szczodre, (gi^n^f 
Bogaci pobratymców naszych Śląską Odrę: 
W przeehodzie rzek dwadzieśtia biejrze na swe łono 
Częstym przerzutem pieści ziemię swą zieloną, 
Gdzie niegdzie wszerz na mile ma ieziora, po$tać 
Oczyszczona, pod Sieradz mole spławną zostać, (i) 

Łoiysko Warty stroią waine nam pomniki; 
Jak Wisfa wstrzymywała krwawe naiezdniki, 

(t) Jak uwala Sorowiedki acsonj w Dsiełe: O Sptawności 
Rsek Polskich. 



Digitized by CjOOQ IC 



( 4'n 

Gdy nasz kray naciskała Germanów potęga. 
Która z wierzchołka Tatrów a£ do Alp dosięga, 
Gdy Czesi unosili w łupach święte zwłoki (%) 
Z Gniezna do Pragi śpiesząc olbrzymiemi kroki. 
Gdy potćm Skandynawy niszcząc Polską ziemię, 
Z Wisły nad Elbę niosły cięikićy woyny brzemię. 
Ty Warto w tych zagonach przerzynając drogę 
Topiłaś nieprzyiaciół, gasiłaś pożogę: 
Poznań tylekroć tobie winien twą obronę. 

Jeszcze kiedy Władysław bił się o koronę (3) 
Kiedy zgnębiwszy Braci zawzięty i chytry « 
Chcąc im wydrzeć od oycą zostawione mitry. 
Schronionych do Poznania z Płockai Sandomierz^ 
Obiegł, mocny potęgą obcego kołnierza; 
Ty natenczas z pomocą niczćm nieodpartą 
Oblęionych zostałaś w rzeczy samćy wartą; 
Cześć tobie Wielkapolsko! cbpc twóy Mieszko stary 
Nie łaski ci wymierzał, lecz niesłuszne kary, 
Ty iednak poruszona uciśnionych sprawą 
Powstałaś, i w około cisnąc zeęistą krwawą.^ 
Przez ustawiczne zewsząd urywkpwe starcie 
Bronić prześladowanych pomagałaś Warcie: 

■ II- . ' ■ ■ I ■ " P ■ !■ I I I I I » I III ■ I ■— — ^t^M^I^M^ 

(a) S. Wojciecha Biftkafui. 

(3) Po podziale kraiu przez Kjn7Woastego,przjXiąxecia Kra- 
kowskim miało hjdi pierwszeiistwo ^ lecz nie Zwierscbnio- 
władztwo : Władysław II. Syn najstarszy któremu dostało siq 
Krakowskie, przez wyraz pierwszeństwa mniemał, iz mu Oy- 
ciec zostaw^ił Rząd całego krain- jaz był*wydarł braciom, Ma- 
zowsze Bolesławowi,Sandoroierskie Henrykowi, S^7V^ P^ftna* 
niero utracił wssys4u>. 
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A gdy Ruś rozhukana w hufcach Władysława 
Pyszna łupem z okolic ucztę^ sobie dawa, 
Korzystając z tey chwili naczelnik Powstańców 
Przysunął swe zastępy do pobli/a szariców, 
Porozumiany z twierdzą gdy się z boku skrada, 
Czas naznaczony raieyska uczula osada, 
I nim światło xiężyca za górami zgasło, 
Nieme na swoich basztach wywiesiła hasło, 
Był to nasz biały orzeł na złocistćy tarczy, 
s\tti ieg^o widok wzbudzić męztwo w nas wystarczy, 
Wąet hufce mę^.nyeh Ziemian biorą okop szturńiem, 
Miasto otwiera bramy, lud wypada hurmem, 
Od przodu połączony z bronią swćy osady 
Tfaeiera, pali, niszczy, krwią zalewa ślady, 
Nieprzyiaciel na placu wszystek pada trupem; 
A co ogień nie schłonął zostaie się łupem, 
Sam Władysław zaledwie wymknął się z zamieszki 
I uszedł obok żony zaciętćy Agnieszki. 
Ona to zapaliła tę domo<vą woynę, 
Wez*vała w pomoc Niemcy, i Rusiny zbroyne, 
Ona to panowała w męźowskićy koronie, 
Swym wpływem tocząc wszystko na zysk Windybo- 
Z Mocarza Teutońskiego pochodząca rodu (nie; 

Niecierpiała Niemkini Sarmatów Narodu, 
Nie lubiła małżonka, ni krwi całey Piasta, 
Wszystkie enoty zdeptała dumna ta niewiasta; 
Biada ludom! gdy niemi rządzi chytra Xięzna, 
jdy obcych kraiow siłą ręka iey potężna, 
jrdy straż uśpiwszy wszędzie berłem swćm dotyka, 
[ milezćć prawu każe głosem lubownika. 
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Cięiar korony twardy iest na skroń kobiety, 
Niezręcznie władfa berłem nawet dłoń Elżbiety. (4^ 
Lud Grecki swe niewiasty stawiaj na tróynogu, 
Jfaród Gallów im dawał cześć podobną Bogu, 
Mie chciano iednak sadzać Bóstwa te na tronie, 
Widząc ie pięknieyszemi w kwiatach niż w koronie: 
Z tąd ustawa Salicka uwielbienia warta (5) 
Dotąd czczonk u Franków, u Teutonów zdarta: 
Kobieta panuiąca żądz swych tylko słucha, 
Rzadko słabe stworzenie ma mocnego ducha, 
Znały to z doświadczenia i Słowiańskie kraie, 
Niewiastom poruczały pieścić obyczaie, 
Nad Wart! iak nad Marną tę płeć ubóstwiano, (6) 
Jednak Polak nie dawał kraiów swych na wiano: 
I.ecz gorzey, musząc królów obce ślubie Xię£ne 
Sadowił na swym tronie pary niedołężne, 
Królowe możnym wpływem pomnażały klęski, 
Wszystko garnął do siebie ich głos czarnoxięzki, 
l^o ważne Senatory, Woysko, i Kapłani 
Kray burzyli na rozkaz uymuiącey Panii 
Przebacz Płci piękna, przebacz, ieśli w tym ustępie 
Pogodne czoła wasze prawdą tą zasępię ', 

(4) Elżbieta Królowa A.ngielska: świetne panowanie zaczerni* 
la wielu okrucieiistwy. 

(5) Ustawa Salicka u Franków wyłączała od korony pteć 
żeńską.. 

(6) Nad wartą zawsze byli Słowianie, a nad rzek^ Marną sie- 
działy w dawnych wiekach Ludy pod nazwiskiem Normanów po- 
wszechnie znane. Ich kobiety szczegó lnicy szą cześć odbierały 
tak jak Sławianki. 
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Chciałem dać smutny obras słabych rąk na tronie ^ 
MoSecie uszczęśliwiać , ale nie w koronie. 

Wróćmy do brzegu Warty dla odmalowania 
Pośpiesznym' rzutem ręki piękny rys Poznania: 
Rzeka dzieli ; Gród stary był na prawĆy stronie^ 
Warta mu od Zachodu była ku obronie ; 
Polska ziemia z tćy strony częisto naiezdiana , 
Lecz gdy z wschodu Świat wstrzęsiy hordy Gengiska- 
Kiedy ciężar przewagi od Północy cisnął, na,) 

Gdy po trzykroć miecz Szwedzki od tćy strony My- 
Gdy woyny domowemi Naród byl rozdarty, (snąi*, 
Poznań przeniósł swe ściany na brzeg lewy Warty: 
Piękny dziś iego widok wznosi wzrok do góry , 
firamy , baszty , okopy , starożytne mury , 
Rozlicznych gmachów Boskich wspaniała budowa 
Powagę średnich wieków w swey postawie chowa; \ 
Czemuż gród sięgaiący dzieie te co Kraków 
Nie ma na swych Świątyniach tak odległych znaków? 
Na prawym brzegu tylko stoi Kościół stary , 
Gdzie ieszcze Święty Biskup sprawował ofiary. (7) 
Tenie tylko pozostał tii Przybytek Pański, 
Gdzie więcćy starożytnych?.., może miecz Pogański?.. 
Nie w czasach barbarzyńskich , za Domicyana 
Gdy wiara nasza była tak prześladowana, 
W siedemnastym już wiekil , w tym wieku ogłady 
Cbrześciianie te krwawe zostawili ślady ; 
Szwed zdeptawszy grzbiet długo broniącćy się Warty 
^burzył Świątynie zemstą jednowierców wsparty (8). 

(7) Święty Woyciech. 

(8) Siwedzi spalili wówczas stare Świątynie Pozaania 
t mąstcząc się za spalone kościołyich Wyznania. 
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P6ty kray był potęiny, póki Zygmunt stary 
Niedopii3ZCzał krwi toczyć za obrządki wiary, 
Lecz gdy za Wazów broni| tknęliśmy sumienia 
Krwią bratnia Bóg zapisał wyrok zatracenia. 

Ale spuśćmy zasłonę na rai^e wieki^ 
Ju2 te wypadki uniósł z sobą czas daleki, 
Wściekłego Fanatyzmu berfo zgrucbotane 
Nie rozkrwawi ludzkości zagoioną ranę; 
Wspomnieymy raczey okres naszych dzieiow świe£y 
Który do odrodzoney Polski iui naleiy: 
Gdy liad brzegiem tćy rzeki w murach tego grodu 
Pierwszy raz zabrzmiał wyrok drogi dla Narodu, 
Gdy mąi sławny powtórzył głos Napoleona, 
« Polacy! wstańcie z grobu, Polska wam wrócona! » 
Te słowa Dąbrowskiego iak słońca promienie 
Wszystkie krain Sarmackich obiegły przestrzenie, 
Powtórzły ie góry i lądy i wody. 
Zadrżały na to echo pobrzeSne Narody, 
Słowa stały się ogniem, i kray nim przeięty 
Powstał, i wnet pogroził skruszonemi pety. 
Kierowały ich zemstą groźny orzeł złoty, 
I biały, co swóy nigdy nie utracił cnoty, 
Wróciły go do Polski waleczne Legiony, 
Na ręku Dąbrowskiego został przyniesiony: 
Błogosławiony Mę2u wśród tych świętych znaków! 
Bez Polski zawsze Polak, zawsze Wódz Polaków, 
Ty iak drugi Eneasz po zagładzie Troi 
Unosząc drogie szczątki wilionuzbroi. 
Piastowałeś na mieczu nowy Lechów zaród, 
W twych rotach istniał zawsze wytrącony Narodu 
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Ach! zbyt krótko pieściłeś wybawiona ziemię, 
Nie zasilasz tchem twoim wznoszące się plemię; 
Ale nie sam Dąbrowski w uniesieniu szczerem 
Przez miłość dla oyczyzny został bohaterem, 
Każdy po stracie kraiu kto wziął broń w rozpaczy, 
Nie chciał wyrzec się Polski, ni płació haraczy. 
Każdy mówię czy wodzem, czyli był żołnierzem 
Zostawszy w pięknćy sprawie prawym iey rycerzem 
Wart zwać się bohaterem: Pełne będą dzieie 
Czynów, których wspomnienie światu zaiaśnieie: 
J^den tuprzytoczemy. Wowey smutney dobie 
Gdy walcząc nadaremnie przy oyczyzny grobie 
Żołnierze nasi niechcąc zrzec się chlubney stali, 
Przechrzczoną ziemię swoją z łzami opuszczali. 
Szczypty iey na pierś biorąc za talizman drogi 
Krocie klęsk przebywali bez uczucia trwogi, 
Każdy ginąc część drogą ziemi swćy całował, 
I po ostatnićm tchnieniu w usta swoie chował. 
Prowadź nas Warto na te pamiętne nadbrzeże. 
Którędy powracaiąc naszych rót rycerze 
Gdy dotknęh skwapliwą nogą Polskićy ziemi 
Padli na twarz, witaiąc głosy radośnemi, 
A złożywszy dzięk Niebu że im pozwoliło 
Widzieć ieszcze przed śmiercią swą oyczyznę miłą, 
Nie mogąc się nacieszyć swym rodzinnym kraiem 
Całowali swą ziemię, ściskali się wzaiem. 
Warto! tyś była świadkiem pierwszey tey radości 
Z iaką witała Polska pożądanych gości 
Zaniosłaś to świadectwo w kray przemysłem żyzny, 
I nasz duch potćm zajął miłość ich oyczyzny: 
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Lecz odwróćmy zrzenicę od niewdzięczućy 2iemi| 
Ju/. te Ludy na zawsze s§ dla nas obcemi. 
Dokończmy zrysu Warty przy uyśeiu Noteczy , 
Gdzie Santok Gród zwalony od Krzyżackich mieczy. 
Z iakąz wdzięczna powagi połączona płynie! 
Zdasic chciałaby zawsze zostać przy Krainie, 
Przy tćy obfitey ksicztwa Poznańskiego części; 
Niechętna karmić obcych o brzeg twardy chrzęści, 
Porani , iak tu rohiiczych Słowian niegdyś plemię, 
Kołysząc, pług przeniosła na niewdzięczną ziemie: 
Widok iey krętych brzegów rozmaity, miły, 
Nasterczone kościami stroię^o mogiły. 
Są to ś wiadki, iak często wróg nam w kray się wdzierał, 
A Polak za kęs Ziemi walczył, i umierał: 
Zbliżmy się gdzie na wzgórzu przy tćy swieićy łące 
St^oią posępne świerki , i wierzby płaczące ; 
Jak to mieysce iest pięknym ogarnione cieniem! 
W podnóżu skały grota, łąka nad strumieniem, 
Pod cieniem odpoczywa trzoda śnieżnych owiec, 
Wśród wieńca liści skromny bieli się grobowiec, 
Go za cudna istota pr?y pomniku klęczy ? 
Twarz iey przycienia rąbek z przędzy iak paięezey, 
Nieśmiały Zefir z lekka igra z iey zasłona, 
I iakby ręką Mistrza stroi śliczne łono, 
Uploty z świeżych kwiatów dyszą na kamieniu, 
Dziewicza skromność błyszczy w tkliwćm iey spoyrze- 
Czy sta łza zdobi oko w Niebo podniesione , (niu, 
A westchnienia wydaie serce poruszone: 
Ach moznaż ha ten widok niewzruszonym zostaćl 
Spy taymy co tu rol)i ta Anielska postać.... 

7 
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Wybacz, że w pomieszaniu morem niepoiętem 
Przybliiam się do miejsca co go robisz świętem , 
Zaspokóy mą ciekawość , przerwiy zachwycenie , 
Jesteśie iakie bóstwo? czy tylko stworzenie ? 
Co znaczy ten głaz biały ustroiony w kwiatki? 
« Jestem Polka, płakałam na grobie mey matki, 
(c W tym domku co go widzisz przy porzćczu blisko 
tf Mieszka Dziad móy, znaiome w dzieiaćh ma nazwi- 
(( Nosiłbroń pod Pułaskim, od tćyieszczewoyny(£ko. 
« Osiad! tu, i prowadził długo wiek spokoyny , 
« Gdy straszliwa przygoda , traf niespodziewany 
a Biorąc żonę i córkę zada! wieczne rany : 
« Cios tcn odebrał z ręki nieznanego Zięcia; 
« 3a mu tylko zostałam w wieku niemowlęcia: 
<c Od lat piętnastu iestem pociecha iedyną, 
a I dnie iego przeziębłe iu£ spokoyniey płyną, 
c( Jesteś Polak, póydź za mną poznać mego Dziada, 
« Rad będzie rodakowi , tak iak wnuka rada.D 
TJkai śliczna dziewico tór do twćy gospody, 
Idąc racz opowiedzieć waszćy treść przygody ; 
Bym ostrożny w mey mowie źadnem napomknieniem 
JVie tknął ran przygoionych nowćm rozraieniem: 
Wnet przecudna Dziewica potwierdziła zdanie, 
Westchnęła, i zaczęła tak opowiadanie; 
cc Rzymski trzyma obrządek ma rodzina cała , 
a Matka w tćy Wierze świetey cnoty swe czerpała , 
« Była skarbem rodziców, słyńęfy iey wdzięki, 
« Tłum zalotników drogiey dobiiał się ręki, 
rt Jednego tylko były przyiemnemi dary ,* 
<c Lecz nieszczęściem był Prusak, odszczepionćy wiary 



(5. ) 

« Do Niemca i do Lutra nienawiść wrodzona , 
« (W którćy nikt mego^Dziada dotąd nie przekona) 
« Nie dopuszczała zwi3zku,nie mógł stać sięiawnie, 
ffMoia matka nie chciała postąpić bezprawnie, 
« Lecz nareszcie z swem sercem walcząc nadaremnie 
« Zawarła z ukochanym śluby potaieranie ; 
tf Lecz poty za oy czyste wyiść nie chciała progi, 
« Dopóki się nie zmiękczy upór Oyca srogi; 
«Wpółroku straszućy walkizprzeznaczeniem,z cnotą, 
a Pozbawiona pokoiu, dręczona tęschnotą 
a Zaczęła tracić zdrowie : strwożeni Rodzice 
« Posłali dla rozrywki w inną okolicę, 
cc Tam wydała mnie na świat, i w kilka miesięcy 
« Powróciła do domu nie wyieżdzać więcćy ; 
a Lecz dusza siłą serca została przepartą f 
a Móy Oyciec miał dość znaczny maiątek za Wartą, 
a Przybył barką na zawsze zabrać swoię ione , 
a Skłaniania , bierze , rusza.... Już fale spienione 
c< Pory waią od brzegu, iuż się żagiel wzdyma, 
a Gdy Babka strwożonemi postrzega oczyma | 
« Woła Męża, oboie przerażeni losem. 
« Wzy waią iedynaczkę przćymuiącym głosem ^ 
« Próżno jęczą na brzegu, wyciągaią dłonie, 
tf Już nie słyszy, zemdlała na mężowskićm łonie: 
« W tem straszny głos przeklęstwa Nieba się dotrąca^ 
tf Zagrzmiało, zatrzęsła się nawa unosząca^ 
« Powstaie wiatr straszliwy, ścićraią się chmury , 
cc Okropna nawałnica kryie twarz uatury , 
CK Grom po gromie, zdaie się całe Niebo płonie , 
« I w tćy straszney godzinie łódź w bałwanach tonie; 
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• Babka moia to widząc pada z przeraienia , 
€ Umićra — Na iey grobie codzień wznoszę pienia, 
« Ona mnie słyszy, cieszy, czuwa nad mą dolę, 
« Błogosławi , i każe źyć oycowską wota, 
« Głos i^y pada z obłokrw , albo brzmi z mogiły 
c lest iak dech crcby , ale , o iak sercu miły ! j> 
To mówiąc przyprowadza przed OyczysCe progi, 
W tym na grób obzićra się okiem pełnem trwogi 
I iakby zawołana z oczu moich znika : 
la zaś widzę przed sob| Polski woiownika , 
Siedział w cieniu na ławie u progu swey chaty, 
laśniała skroń ozdobna sedziweroi laty, . 
Widać w całey postawie prawy płód Oyczyzny , 
Jeszcze postać woyskowa , cżofo stroią blizny ; 
Przywitał, i gdy uznał we mnie krew Bodaka 
Porwał sie,^ i uścisnął: iafcaż radość!., iaka! 
Zdaie się w roćy osobie witał z całym kraiem , 
Posadził, i wnet miłym starych lat zwyczaiem 
Opowiadał rai zwolna swe worenne dzieie, 
Ach Polak wrdze zawsze walczyłza nadzielę I 
On mnie iaśnie przekonał źe zawiązek w Barze ' 
Był zrobiony w ucisku, w szlachetnym' zamiarze , 
Ze nasz Naród sąsiedzkim wpływem powalony 
Zrzucał farzm o, lecz nie chciał tchnąć się do korony^ 
W rozpaey nie uważał z iaką walczył sifą / * 
Zatrzćć hańbę Narodu tylko celem byf&. 
Ród Pułaskich na ów czas ten ród mężnych Grachów, 
Walcząc nie żgiętem sercem wśród klęsk* i postrachów 
-Uświetnił dzieie polskie, i ten tór zostawił, 
Któpy potem Kościuszkę, Dąbrowskiego wsfewiłj 
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Pokazał, ie gdy serce cnocie iest oddanćm 
Wzniesie ołtarz Oyczyznie i za Oceanem: 
Waleczny Kazimierzu chlubo swego rodu! (9) 
Twe imię zdobi dziele bitnego Narodu. 
Sława w nieśmiertelności tam gdzie z gwiazd imiona 
Widzę , iak twoie składa obok Timoleona 
Widzę, iak cię wybawca Ameryki wita, 
lak waleczny Gzarniecki dzielną rękę chwyta. 
Gdzież muzo zbrzegu warty wzlatasz wtwym zapędzie? 
Za Santokiem iuż Polski schodz;| się krawędzie, 
Na widok Ziem wydartych pióro z rąk wypada, 
Zamyka gfos w mych ustach obcych wód Naiada. 

(9) Kazimierz Pułaski ieden z trzech synów Pułaskiego 
Starosty Wareckiego , naywyzszego Naczelnika siły zbroyney 
związku Barskiego byt prawdziwym Boliaterem tey wypra- 
firy, trwaiąc^y lat siedin. Jak Wódz, . pokazał cnoty niepo- 
spolite , iak Polak , dowiódł lęgości charakteru , i prawey 
duszy: i^ginął w Ameryce. 
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Któzbj kiedj powiedzia! 



Ze te rzeki, co bjły twych bogactw nadzieią 
Siekną pod tlamem zbroynych, i krwią ich nabrzmieią. 
K. KoŹMiAK. Maiopoianin 9 w Poemacie: Ziemiaństwo. 



G< 



rdj od Zachodu Sfońca wybłąkana z nocy 
Nadzieią wzrok Polaków trzyma ku Północy , 
Prowadź Córo pamięci ua pobrzeie Biiga , 
Dzierż iednę ręką dzieie, nieeb inaluie druga » 
I poka£ myśl unosząc w naydawnieysze wieki 
Stosunki Rusi z Polskę u tey sławoey rzeki. 

Gdy Scytów lud wędrowny usiadł nad ićy progiem 
Syty darami rzeki , nazwał ią swym Bogiem : 
Kto karmił, uszczęśliwiały nienaba wiał trwogi, 
Ten w języku słowiańskim nazywał się bogi (i), 



(i) Ten wyraz bogi, ze musiał bydź przymiotnikiem wy- 
razaiącym wszystkie dobre przymioty cztowieka, tak iak do- 
bre mienie, iest na to dowód ten; ze mamy wyrazy ubogi, 
nieboga | co znaczy niemienie szczęścia i maiątka. 
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Był to przymiot kreślący naypicknieysze cnoty , 
Dał obraz, i nazwisko Naywyiszey Istoty. 

Rzeka ta silna unieść handlu ciężkie brzemię, 
I iyzną krętym biegiem skrapiaiąca ziemię , 
Naypierwsza osielała koczuiące hordy , 
I wstrzymywała dzikie Barbarzyńców mordy : 
Od Istru, Donu, Wołgi, Hunny, i Alanie, 
Dulęby, i ladźwingi, Obry, Roxolanie, 
W przeplatanym szeregu w różnym siadły czasie 
Wzdłuż Buga, tana gdzie Wołyń, i tam gdzie Podlasie: 
Różnorodna krew iedno utworzyła ciało , 
Przez kilka wieków rosnąc dzielnych sif nabrało, 
Wyrzekł się mowy przodków Lud z Kaukazu dziki, 
Mowa słowiańska wszystkie owładła ięzyki , 
Zmienił się duch pierwotny , tylko pozostafy 
Dawna miłość wolności, i wojennćy chwały. 

Tryb wiary greckiey Cerkwi który Ruś wyznaie 
Od Buga az do Dniepru w iedno spoił kraie , 
Z drugićy strony od Wisły z Rzymu oświecenie 
Aź do tych ścian zielonych słało swe promienie^ 
Tu się stykały krańce rozczepionćy Wiary, 
Głos z Carogrodu z blaskiem Piotrowćy Tijary , 
Od Zachodu tey brzezney nad Bugiem krainy 
Ród Piasta, a od Wschodu Włodzimierza Syny 
Władały swemi Ludy odmienney postaci, 
Lecz Łiedn? w górze cech§ rozrodzonych braci; 
Język podobny tyle wieków dochowany 
Dowodzi, że te Ludy bratnie s^Sławiany. 
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Tak iest, Ross i Sarmata s.; to dzieci sławy , 
Potoroki wolnych Scytów, ród Wenedów prawy (a), 
Lecz iak bracia rwą często złoty związek zgody. 
Tak tez nie długo pokóy cieszjł le Jfarody. 
Barbarzyński obyczay szukania grabieży , 
Żądza ku piękney Ziemi śnieżnych Stref młodzieży 
Jakby szlachetne bodźce pozłociwszy sława 
Powiodła broń za Dniepru na kray Mieczysława , 
Mszcząc się potem za napad nasz Bolesław chrobry , 
Tak straszny wrogom, ile dla poddanych dobry , 
Znanym swym mieczem obóz nad Bugiem wytyka; 
I rozwiia swe siły w oczach przeciwnika. 

Stańmy tu, brzeg obeyrzeć sławny owym boiem, 
Co nurt rzeki zaczernił krwi zmieszaney zdroiem » 
Zkąd Bolesław otoezon swemi woiowniki 
Gdy przezierał za wodą liieprzyiaciół szyki, 
Obraion obelży wera Kijowczyka słowem, 
Gboć leszcze na bóy wóysko nie było gotowem 
Wskoczył w Bug,zn nim wszyscy, i iednym zamachem 
Swey l)roni przeraziwszy punickim przestrachem 
Przewrócił ich szeregi, i pnąc czarne chmury 
Zapędził przerzedzone pod Kijowa mury: 
Jak orzeł pan powietrza głodem przemorzony 
Gdy wzniesie szumne skrzydła i drapieżne szpony, 
Póstrzegłszy szarych szpaków nieprzeyrzane stada 
Świstem wiatru na spierzchłe w szybkim locie wpada, 



(2) Slawianie starożytni byli znaiomi oy^oczesnemu Swia^ 
tu pod nazwiskiem także Wcndów , Winidów, Wenedów. 
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Tak Chrobry gnat zastępy wiedzion r<jką sławy.,. 
MuzolskońcKysz nad Dnieprem obraztey wy prawy.(3) 

Choć srogi boy nad Bugiem trwał do poźney nocy, 
Bolesław leszcze całey nie rozwinął mocy. 
Wahało się zwycięztwo, a zczerniona pora 
Wstrzymywała pęd broni Polskiego Hektora, 
Podnosi wzrok do góry, iak Jozue właśnie , 
Chce wstrzymać krąg ognisty co mu w bitwie gaśnie, 
Gdy stoiąca w obłokach nayświętsza Dziewica 
Opiekunka Sarmatów, i Boga Rodzica 
Widzi to, i wnet sama zamienia się w sionce , 
Dziwią się nowey gwiaździe oba świata końce, 
Lecz ta świeci powtórnym przyrodzenia cudem; 
Póki Bóg r«ik nie spuścił nad wybranym ludem. 

Któż przeliczy stoczone przy tćy rzćce boie? 
Więcćy nie pii krwiSkamandr warui.|cy Troię, 
W i Tag, Ibeców zMaury długie znosząc woy ny, 
Wi Prut i Elba broniąc Sławian Lud spokoyny, 
Ni Dniepr noszęc po trzykroć liczną Ruś na Greki, 
Ni Dniestr księżyca rogi topiąc przez dwa wieki. 

Nie tylko brzegi Buga , lecz sam kryształ rzeki 
Dźwigać musiał broń krwawą w starożytne wieki: 
W jedynastym stóleciu szerząc bóy od wschodu 
Potężny wódz Rusinów Xiaie Nowogrodu 
Ster przeszedłszy , do Narwi gdy chciał dosiąc sfawą, 
Sam grzbiet Buga obarczył woieuną wyprawą, 



(3) Aołor zamierza sobie inne leszcze Rzeki opiewać ; 
Dniepr będzie na czele jpóinieys;tycht 
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I pustossfc Jadźwingów, w bór obfitą zieraię (4) 
Na kurzyskach miast dawnych nowe utkwił plemię, 
Lecz w puszczy ieszcze diugo Naród pozostały 
Broniąc swćy czczćy ziemicy zginął w boiach cały. 
W te siedliska wpłynąwszy Lachów, Łittów Ludy 
Bór w pola przerobiły spoionemi trudy, 
A Bug ludności młodey czyste stawiać łoie 
Dał byt lepszy; na złoto przemieniatąc zboie. 

Tam gdzie mętny Mucbawiec w nurt przeyrzysty 
Zalega Brześć przed wieczna Buianó w osada: (wpada, 
Miał ogród i gmach Królów, ale połoiony 
W cyplu Narodów musiał cierpieć z kaidćy strony, 
Jedynastego wieka Jarosław uderza, (5) 
Dwunastego wydziera orci Kazimierza, (6) 
W trzynastym od Tatarów w gruzy swe zaryty, 
W czternastym przez Litwinów z Rusi rąk doby ty^ 
Przez wszystkie potćm wieki cierpiąca swych Panów 
Był pastwą Rusi, Szwedów, i Siedmiogrodzianów. 

Wzdłuż Buga leiy Mielnik staroiytne Siefo, 
Z wyprawy Nowogrodzian swóy początek wzięło : 
Tu Polacy spotkali z korony swćy darem 
Zygmunta gdy był ieszcze Litwy Hospodarem , 
On zgodził połysk berła z blaskiem ostrćy stali , 
Tarnowski i Tomicki tron mu podpićrali, 

(4) Jadźwingowie Naród wędrowny od wschoda siedzlat 
kilka wieków w tej Ziemi co się zowie Podlasiem wzdłuż 
Buga da Karwi. 

(5} Jarostaw Xi;}zę Nowogroda Rossy iskiego. 

(6) Kaziaii^rjf Sprawiedliwy Król Polski , a priód Xią£ę 
Sandomirski. 
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Polska pod nim kwituęła, Króle i Narody 
Robiły go w zatargach pośrednikiem zgody , 
Ludy mu niosfy berła, poddać niu się chciały, 
Odsuwał, bo swoiemu poświęcał się cały. 

Jeszcze fi ug zdobi wzniosłe wały Drohiczyna 
Pamiętnego waleczną obronę Sasina (7), 
Szczotki dawnego miasta dziś ledwo się ś wica, 
Był iednak staroiytną Jadźwingów Stolicą : 
Masław pierwszy te Ludy na swóy kray wprowadził; 
Pierwszy Polak Oyczyznę urażony zdradził: 
Matko 1 na coś rodziła Synów krwi nie czystćy? 
Poświęcaiącyeh ciebie zemście osobistey; 
Twóy Gliński Ruś przy wołał Niemce wiódłZborowski, 
Szwedów na kray podburzył niecny Radzieiowski, 
Niech inny eh im podobnych z Salu iuż nie wspomnę, 
Przeklęstwó wam ! przeklestwo dzieci wiarołomne!.. 

Zwińmy na chwilę krwawych dzieiów skręt szeroki 
Weźmy pendzel, maluyniy urocze widoki; 
Te lustra wody w fąkach, te gaie, te kępy, 
Wieczno-zielonych borów rozciągłe ostępy. 
Oto brzeg sławny pierwszćm zLitwa ziednoc^eniem 
Gdzie Bug zabiega pięknym ochłodzić się cienieną (8) 
Jakże ludna ta rzeka! iniiaią się statki, 
Porzjj skrzypiące wiosła kryształ wody gładki, 
Te do Gdańska pod żaglem ładowne komlegi. 
Te próine ciągną Flisy w górę po nad brzegi. 



(7) Sasin byl Wodieui woysk Mazowieckich. 
(Sy Pod Horodłem gdzie była Unia z Litwą. Jest nader przy- 
iemne położenie mteysca, ozdobione pgtodem. 
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Z daleka krzyczy Rotman , sternik stę odzywa, 
Rzęd Flisów zniSa barki , z piasku fóóŁ wyrywa : 
Tam wcienm drzew nadbrzeżny eh kryią się dzie wice^ 
To w krzewin stoi strzelec, a tara trzoda wrzece^ 
Krasny obrżask zachodu w wodzie się odbiia , 
Rybak przybił do brzegu, i swę si^ć rozwiia. 
Wyciąga srebrne leszcze, zlotofuskie karpie. 
Przy końcu iakiś potwór sićć polełnie szarpie^ 
Jest to sum^ chce się wybić , ate wiosłem cięty 
Ziewnął^ i wnet wypręiył swóy skład wę^.okręty. 
Wszędzie nich, praca, korzy śe,wszcda»egiosradości,> 
Tu śpićw ożywia trody, tara weseli gości. 
Któ£ to tę rusk^ dumkę w tkliwym nucitoni«? 
Jesft to Kozak wiodący od napoiu konie,. 
Posłany z brzegów Dnieprn aŁ na brzegi Sana 
Śpiewa wierny kochance, i swoierau Panu, 
I^uci tę znaną dumę którą kozak nuciła 
Kietły iadi^c za Dunay uiubionf smucił ^ 
Opiewa Wodzów , Ludu,boie, obyczaie^ 
Co śpiewom narodowym nowy rodzay daie. 

O Narodzie waleczny ! znany z dawna światu. 
Znany mu z ostrey spisy, tak iak Lach z bułatu (9) 
Od Słuczy a^ do Donu zalegałeś kraie , 
Trwa dotąd twóy duch stary , tr waią obycżaie: 
Zygmunt pierwszy z twych piersi żywy mur postawił 
Oti zagonów Tatarskich, Stefan tw^ broń wsławiła 
Z bitną ręką lecz z słabym duchem dumne. Wazy 
Mniey zdatne poprzeć siłą woli swey rozkazy 

(9) W dawnych wiekach Polaków nazywano Lackami^ Rs* 
dotychczas tak nazywa^ 
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Dopuściły, ałeby ten Lud diugo wierny 

Srogich ucisków oiciar ponosił niezmierny, 

Z raóskieh służalców rządcy ukraińskich włoici 

Tak iifaduSyłi władzy, i ich cierpli v;ości , 

Źe porwawszy broń mściwą przez dwa prawie wieki, 

Krwią lack§ Bug i wszystkie zarumienił rzeki. 

Bohdan Chmielnicki zrobień rzeszy tóy Helraanem, 
Zostawszy samowładnym i^y zastępów panem, 
Naystrasznieyszym Polaków był nieprzyiacielem, * 
Zemsta była podnietą, a rabunek celem, 
Zemsta za £onę, syna, zemsta naystraszmeysza 
Któr^ krewnie ugasza, przemoc nie umnieysza: 
Prosty kozak wsławiony w Tureckićy wyprawie 
Gdy orężem pomagał Żółkiewskiego sławie, . 
Dostał wieś pod Czehrynem iako dar nagrody, 
Urzędnik Zaporożców szczupłe miał dochody, 
Czaplicki Podstarosta na ów czas Czehryna, 
Wydarł wieś^ porwał ionę, i zbie kazał Syna; 
Wfti wydarcie, ból dziecka byłby przebaczony, 
Lecz któi łatwo przebacsi^ uwięzienie '2ony ? 
Gniew męża budzj|c zapał w obronie swycli braci 
Jest słuszny, tak to bywa, srógość krwi) się płaci, 
Lecz iego barbarzyński sposób woiowania 
Wie £al nasz, ale sama ludzkość mu nagania: 
Polska za tę kozaczkę więcey krwi przelała, 
!Niżeli za Helenę w TrolGrecia cała (lo). 

(lo) Pod Troią trwała woyna lat lo. woyna zaś Kozacka 
ciągle przez lat 5o. a przerywana na krótko, trwała więcćj 
-wieku. Cała ludność Troi , i liczba Greków oblegaiąeych, 
ledwie wyrównała liczbie woyska ze stron obydwóch w bitwie 
•toczoney pod Beresteczkiem. 



Digitized by CjOOQ IC 



( 6^ ) 

Skryimy zawstydzai|ce bicdów naszych dzdeie, 
Z ich toni ledwie męztwo uniosło nadzielę, 
Zwicclła i piy wioną silnym tchem Północy 
Bośnie dziś pod ićy gwiazda, i wychodzi z nocy. 
Powracaymy do Buga: oto pomnik chwały, 
Zdaleka po nad brzegiem ęzernieią się wały. 
Sypał ie przy Dubience nasz Bohater prawy (i i ), ^ 
Gdy bronił swćy Oyczyzny naypięknieyszey sprawy^ 
Wieńczony od starego i nowego świata, 
Czcił go rolnik i iołnierz iak Rzym Cyncyuata ; 
Krainy Wasynktona, i kray wolny Tela 
Podadzą potomności Ludów przyiaciela; 
Lecz wszelką wdzięczność Świata przewyższę Polacy 
Sypiąc mu górę, pomnik nieśmierlelnćy pracy. 

Sławę iego naypierwiSy Bugu wzniosły brzegi 
Okrzyknęły ią nawet przeciwne szeregi : 
O rzeko! niech krew bratnia twćy nie czerni wody, 
Uniosłaś ią do morza, nieś gałązki zgody, 
A iako wszystkie chwile do wieczności wpłyną, 
Tak ziarna zwad niech wiecznie w Oceanie zgibą. 



(ii) Tadeusz Kościa$z]LO. 
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Po roilegtych krainach od imatnćjr Cecory » 
Gdzie Dunay, Elba, Niemen i Boryiten ikory. 
Zmieszane ze knvią nsiizą i ziemia i wody. 

J. IJ. Niemcewicz, Litwin^ to Poemacie Pufawps 



VV róconego nam orfa lotem prowadzeni 
Okrążyliśmy Rzeki po lackićy przestrzeni, 
A piórem uronionćm w iego walce z wiatry, 
Miłością Ziem oyczystych wzbici aż na Tatry 
Rzuciliśmy rys Polski, ićy pomniki, bitwy. 
Przeydzmyuad Niemen widziećbłoniabrainiey Litwy, 

Oto brzeg... Jakiipołysk?.. wzrok podnieśmy wgórę, 
Patrzmy gdzie promień słońca czarną rozdarł chmurę, 
Gdzie się odsłonił błękit pogodnego Nieba, . 
I przewisł na obłokach płaszcz szkarłatny Feba^ 
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Widziein, iako dwa Bóstwa połączywszy dłonie 
Wpośród blasku na wspólnym zasiadaią tronie, 
Jednćy korona , drugićy mitra zdobi czoło, 
Sława z trąbą podwójną rzuca dźwięk w około, 
Kłosy ze złota zdobią purpurowe szaty, 
Z boku związane laurem stoią dwa bułaty, 
W podnóżu leiąw sztabach twardych kruszców skar- 
W środku buia chorągiew malinowćy farby , (by, 
Na niey błyszczą dwa herby spięte w pęku broni, 
Lecący srebrny Orzeł, i Rycerz w pogoni: 
Cóz to znaczy ziawisko? ten splot? te promienie? 
Jest to Polski i Litwy świetne połączenie. 
Zagrzmiało.... i wnet chmura zewsząd blask okrywa: 
Chwila.... Anioł Północy znów zasłonę zrywa, 
Zwolna się rozpogad za, bałwan chmur ucieka, 
I znikły widok znowu miga się zdaleka, 
Nadzieia ukazuie ręką przeznaczenia 
Ze ten soiusz .wybłyśnie z czarnego ocienia: 
O! gdy się wróci związek co zwarł dwa Narody, 
Kiech go strzegą bez przerwy dłonie świętey zgody! 
A Ruś, Polska, i Litwa trzy Słowianki krasne 
Niech na wieki złączone maią Niebo iasne : 
Wszak te Siostry wywodzą ieden ród u góry, 
Są to krainy Scytów pierworodne Córy ; 
Dowodzą początkowe tych Narodów dzieie , 
W ciemnym zamęcie podań prawda ta iaśnieie; 
Niech więc Lud iednorodny razem przetrwa wieki, 
Zleie się w iedno łoże tak iak w morzę rzeki. 
A węzeł pobratymczy gdy te wzmocni kraie, 
Niech pokrewnym narodom piękny wzórpodaie. 
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Niźli zaczniem opiewać brzegi pelue plonów 
Przeyrzyimy dawne dzieie rodu Jagiellonów, 
Niemen tęcał^ prawie wzdłuż przebiega Ziemię, 
Gdzie osiadło przed wieki Palemdna plemię: 
Stryikowski co obszernićy malował te kraie, 
Wyczerpniętą ze Stela powieść nam podate, 
Że Woydewut mąi prawy z Litelanów rodu 
Siedzącego nad Niemnem pośród Prus narodu (a) 
Pierwszy zrobił swe imię w dziełach Litwy znanćm. 
Zostawszy głosem wolnych samowładnym panem, 
Niespodziewane berło podał mu traf taki: 
Gdy z iego ziomki cięgle darły się Prusaki, 
By wstrzymać mord, i skłonić do wieezystey zgody 
Pomieszane w siedzibach bratnie dwa Narody, 
Wskazał im ul z pszczołami, iak rz^d iednćy roatkł 
Zgodnie, wspólnie pracować skłania wszystkiedziatki 
Przykład prosty lecz jasny zgod;&it się z poięciero, 
Lud krzyknęł(cwicc tj zostań naszym oycem,Xicciem» 
Tak litewski Woydewut iak nasz Piast w Kruświcy, 
Prosty człowiek lecz rządny osiadł na stolicy. 

OdWoydewuta Litwa przez wrodzone męztwo 
Rozprzestrzeniała bronię wznoszące się Xięstwo: 
Witteń leszcze za wojen krzyżackiego miecza, 
Już wsławił swe Lit winy w obronie Merecza: (b) 

■ •^ ■ 

(a) Z Lottów^ i Alanóv7 zrobiło się nazwisko Lttellanów 
a z tego utworzyło się luiano Litwinów^ jak to uważał Stryi- 
kowski 

(b) Stryikowski wiadomość o t^y bifwie, wzląi « Dur 
•zpmcliii. 
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Xi^ie ten ciosem woyny nigdy nieugięty, 
Od Niemców poktzyłonych w zamku Hapadiiięty 
Odparł l^dem i wodą szturmy przypuszczane, 
A Niemen darł ua drzazgi statki zgruchotane: 
Jak niedźwiedź wychóWaniec ciemnych boro wll.it wy 
Gdy porwie ul z pszczołami, w śród zacictey bitwy 
Dłu^^o wprzód rzuca klocem niźli go zdruzgoce, 
I scTi wyci słodko zdobycz w swe pazury smocze, 
Tak i iłiemen w łożysku rozbełtany swoj^m, 
1 rozdąsany pierwszym na swey toni bojem, 
Jakby czuł ie krzyi we krwi pławić się nie godzi; 
Długo miotał, niż połknął drzazgi zdartych łod/i. 

Po Witenie Gedymin Wielki Litwy Xiąże 
Berła Ruskie zdobywa, i z dziedzicznym wiąże, 
Córka jego nadobney urody Aldona 
Z synem Króla Łokietka śluby połączona 
Sercem dowiodła, łącząc z Piasty ród swóy ściśle, 
Ze Niemen bydź powinien pobratymczy Wiśle. 

Synowie Giedymina równi oycu wsławię 
Napadnięci od całey Europy prawie, {A) 
Gdy zważyli żetakiey sile nie wystarczą, 
Bo trudno sto pocisków iedną odbić tarczą, 
Cofnęli się z swćm wciskiem w głębsze kraiu strony, 
Zostawuiąc od Niemna wrogom kray spalony; 
Nie mogły żyć popiołem woiska zagonione 
Pierżchnęły tym pożarem kraiu wystraszone, 

(ji) Koł«łowicz powiada, ie Królowie Czeski', i Węgierski, 
a Prus Krzyżacy, i cala Rzesza Niemiecka potfjczonemi »ily 
n^łpadli naowczas na 'Litwę- 
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A iak Rusin w t}m ^iekii, tak Litwin przed laty 
W szlachetnym uniesieniu własne spali! chaty: 
Lecz to nie pierwszy Lit^y był czyn bohaterski: 
Oblcf-on od Krzyżaków wPuniach lud rycerski 
Nie chcąc aby mu jarimo srogi wróg narzucił, 
Skarby, siebie, i miasto ogniem w proch obrócił. 

Olgerd, Keysztut waleczne z krwi Witenia wnuki 
Korzystali z woiennćy przodków swych nauki; 
Syn Olgerda Jagiełło dzielny Król Polaków, 
1 Witold synKeysztuta zgiąwszy miecz Krzyżaków 
Nie tylko przesunęli ostre Dniepru progi. 
Lecz aż nad Wołgą zgnietli Hanów znakdwurógi, 
Tak zwycięzcy całego Tatarów przestworza 
Sięgnęli od Bałtyku do Czarnego morza. 

Skończmy rys dzieiów Litwy vj pamiętnym okresie 
Gdy nad Niemen znak błogi Wiara Swicta niesie, 
Gdy Jagiełło na skronie wodą poświęcone 
Z rąk Jadwigi pobożney polską wziął koronę: 
Jakiż obraz!... większego nie dały nam wieki! 
Cały Naród Litewski staie po nad rzeki. 
Rzuca' zbrzegów ze wzgarda swe ciosane bogi. 
Runęły po świątnicach Krywesa tróynogi, (e) 
Ludwstępuie do wody, kapłani go wiodą, 
1 głowy pochylone poświęcają wodą: 
Jadwiga Nowochrzczericów na znak oczyszczenia 
Okopcone siermięgi w śnieżne szaty zmienia; 
Odtąd kray Giedymina milszą postać bierze, 
I dwa Narody święte połączą przyncierze. 

'A (e) Krywes albo Krywcias było to nazwisko gbdłiości Atcj- 
Kapłana pogańskiego w Litwie. 
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Gdy śwtatlo prawey wiary roziaśniaio kraie, 
W Litwie tak wszędzie nikłj twarde obyczaie. 
Boski na świat Posłaniec słowj przedwiecznemi 
Dokończył dzieła mędrców, idał szczęście Ziemi. 

Ale tał na sam Niemen czas obrócić oczy, 
I dae obraz tych kraiów przez które się toczy; 
Jak£e powainj w biegu, iakie nagle rośnie! 
JLedwo miga się człowiek na drążoney sośnie: 
Od samych w górze Stołpców ustrojony w nawy 
Niesie ziarno nakarmić głodne Skandynawy, . 
Niesie na liny pieńke, na okręta belki, 
J w rosie maszty zdobi kray Neptuna wielki, 
Tak handlu ramionami dwa dosiągłszy światy. 
Morską otacza siłą Anglów kray bogaty. 

Długo Niemen miał prfdy, ale ręce Tarły (f.) 
Sterczące w narcie skały z głębi mu wydarły; 
Wieków, ludów pragnienia ieden mąż uiścił, 
I własną siłą z haków rzekę tę oczyścił. 
On jeden z prostych ziemian, a Ogiński drugi (g) 
Własnym nakładem łatwiąe Litwie tór ieglugi, 

(f) Mikolay Tarło z Szczełarzewics Chorąży Przemyski, 
•weim kosztem ocsyścii Niemen s Kamieni; srobił go spław- 
nym.— Adam Szreter w r: i553 w JŁrakowie wydał z druku 
wicnz na awiecznienie tego czynn zrobiony* Poema Ło sacho« 
wal nam Miitzler w zbiorze Historyków Polskich w Warszawie 
r. 1761. zdrnkn wydanym. 

(g) Wieka zeszłego Hetman Ogiński jeden^ & znamienitych 
Panów Litewskich zrobił własnym nakładem kanał w Litwie 
polfczaiący dwie przednieysze rzeki^ przes co ułatwił nlezmier- 
ni« handel tey krainy. 
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Dowiedli, ie by 2ostać poijtecznym Ziemi 
Mie trzeba v^ładać Ludy, lecz pracować z niemi; 
Wdzięczność dla dobroczyńców nigdy nie zaginie, 
Poty Tarłę czcie będziem póki Niemen płynie; 
Powtarzały to jmie wdzięczne ziomków usta 
Za czasów Jagielońskich, w złoty wiek Augusta, 
Król go szacował, Naród pomnik mu wystawił, 
A Szretter gładkim rymem iego czyn wysławił. 

Silna ta rzeka leszcze wdziękiem brzegów sfynie, 
Uśmiechem mi uyrauie w Grodzieńskićy krainie. 
Tam zielone iey łąki koniczyna farbi. 
Tu powlókł złotćm kłosem sławny ów Podskarbi (h) 
Ow urzędnik znaiomy z gospodarczćy chwały; 
Obywatel gorliwy, lecz zarozumiały, 
On ziemianom nad Niemnem lepszy tryb doradził , 
Grunt zmierzył, dał porządek, ludność zaprowadził, 
Z iego starania Grodno dziś porywa oczy, 
1 Poniemunie cblul)ne z zielonych warkoczy, (i.) 

Nazwisko tego miasta moSe bydź dowodem, 
Że z dawnych lat iu£ było znamienitym grodem: 
Zygmunt Szwed most wspaniały tu przez Niemen rzucił 
W przód Stefan śpiący przemysł w murach tych ocucił, 

w to Król nasz waleczny, znany z wielkich czynów, 
Wezwawszy Muzy w ciemny ieszcze kray Litwinów, 
Nad Willą w Gedymina grodzie dał przybytek, 

1 z blaskiem broni zgodził światła ich poły tek; 

(h) Tyzenhauz. 

(i) Ogród pod Grodnem nad Niemnem nazwany Poniemii^ 
nle winien swoie ozdoby Podskarbiemu Tyz^hauzowi* 
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Groźny Sąsiadom kiedy porwał mlecz do boiu, 
Miłv swoim gdy berłem głaskał lud w pokoi u; 
Polska podparta lego barki potężnemi 
Miała naiwiecćy sławy,inaywięcźy ziemi; (k) 
Twardy na wiatr północnjf iak dąb wśród zamieci, 
He liczył poddanych, tyle liczył dzieci, 
O czemui nie miał syna! skończył ród swym zgonem, 
Tron Lecha byłby dotąd niezachwianym tronem, 
Ród Wazów byłby Polskę z Światem nie pokłócił, (I) 
Kazimierz Jagiellonów berła nie porzucił, 
Michał bezsilny na tron nie byłby wzniesiony^ 
Ni Jan męiny niew;dzięczn^y bronił Windy bony: 
Niby chciało podwakroć Witykinda plemię 
Przenosić tron nićmiecki na sarmacką Ziemie, 
Dwa Piasty pa ostatek choć z dostoyną dłonią 
Nie porwaliby berła cudzą wsparci bronią. 

Tron wolno obieralny zwolna więzy wkładał, 
Ale był duch w Narodzie, i kray nie upadał, 
Straciliśmy charakter, wolność nam odięta, 
Podłość sama na siebie wyżebrała pęta: 
W brzegu tey samey rzeki rozdzierźgnione plemię 
Zrzekło się udzięlności wiasn§wzdaiąc Ziemię; 
To samobóystwo Ludu, to dzieło sromoty 
Bydź nie mogło iak tylko po wygładzić cnoty, 

(k) . Polska zapanowania Stefana Batorego w obwodzie swo- 
im była nayrozciągleyszą. 

(1) Polska za Wazów midla woynę ze wszyslkiemi prawie 
Narodami Europeyskiemi jako to '• z Szwedami, Rossyq, Tata- 
rajBi, Kozakami, Turcyą, Auslryą, Prusami i Rzeszą Niemieck j. 
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Jakoż nie miały w ów czjis nasze obyczaie 
Tey szaty czystey, którablask Narodom daie, 
Na zwaliskach ten napis daćby mogło dłato; 
aPóty nasnieziiiszczouo, póki nie zepsuto.)) 

Z upadku iui powstajem, rzućmy smutne myśP, 
Niech pędzel dalszy obraz brzegów Niemna kryśli: 
Ilef. okopów! zwalisk, zamków u rzek zbiegul 
l\ei mogił przyklęsłych na wyniosłym brzegu! 
Widać że dawmey Litwy ludów był granic^, 
Woiennych działań sparciem, ^ichrzem, i strażnicą. 

Stańmy chwile obeirzeĆ stare to zamczysko 
Zdobiące pobieg Niemna pi^kney Żmudzi blisko: 
Nie widać przy nim świątyń, ni starego grodu, 
Było iednak mieszkaniem Xiążecego rod ii, 
Gdy Giedymin podbite przez siebie krainy 
Podzielił Sercem oyca na waleczne syny^ 
Keysztut wziął Żmudź wesoła, wodoźyzne Troki, 
I Podlasie po samą Narew kray sjseroki: 
Zamczysko to przy którym na czas krótki staniem 
Było iegó następców głównćm pomieszkaniem. 

W tym zamku na początku szesnastego wieku, 
Po trzykrotnym Jagiełłów drogiey krwi rozcicku 
Mieszkał Narymunt Xiąże, lubo nie udzitelny 
Wysokim rodem świetny, i orężem dzielny, 
Nie miał jeszcze małżonki acz powabny, młody, 
Lecz miał siostrę ozdobną połyskiem lirody, 
Tey mieisce zastępował i oyca, i matki, 
Żyli iak w iednym krzewiu dwa rozkwitłe kwiatki, 
Onbyłzaszczytem ziomków, i postrachem wrogów. 
Ona bóstwem ukrytćm wśród domowych progów. 
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Oczy ii^y osiemnastóy wygadały wiosny, 
Pokóy w kraiu zwiastował w polach śpiew radosnj 
GdyHaa krymski prowadząc niezliczone zgraie 
Spalił Ruś, i po Niemen wszystkie zniszczył kraje; 
Rozpacz ju^Aonaiącćy sił dodała Litwie, 
1 Gliński zbił Tatarów w sławnćy Kleckićy bitwie: 
?{a tćy woynie Narymunt rozsławiony mcztwem, 
Ranny dostał się w Jasyr ty dzień przed zwycięztwem 
I gdy go droższym jeńcem uczyniło imię, 
Czekać musiał okupu ai w nadmorskim Krymie. 

Xiciniczka temi więzy rozłączona z bratem 
Przedsięwzięła dopóty zamknąć się przed światem. 
Dopóki uzbierany z trudem okup drogi 
Nie wróci opiekuna w poiądane progi: 
Potrzeba było niegdyś zamków od młodzieiy, 
Żerabocka przesiedziała kilka lat na n^ieiy; (m) 
I Utena bez krewnych, w sług nie licznćm gronie 
W dobro wolućy niewoli we łzach smutku tonie; 
W dzień czyta świętą xięgę, koi nią boleści, 
W zimowy wieczór słucha rycerskich powieści, 
Latem ztęskniona zwiedza przy wieczoinym cbłodz.'e 
SwieiekwiatywdwuwiecznymPrzodkówswych ogrodzie 
Jeden tylko podeszły kapłan z okolicy 
Przychodził żal rozrywać xiąiccćy dziewicy. 
Miał on blisko nad Niemnem w grocie swą pustynie 
Narymunt przy nićy skromną postawił Świątynie, 

(m) Znajome iest w Dziejach Polskich piękne wspomnienie 
oZembockiey, która po oddalenia męża na yroynę chroniąc się 
przed zepsutą młodzieżą uszła na wieże, i przez lat kilka prae« 
siedziała w dobrowolnem więzieniu. 
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Tam Xięzniczhę pobożność często wiodła pieszo: 
Westchnienia rełigiine nay skuteczniej cieszą. 

Wtych troskach kiedy całe upływało lato, 
Wrzesień Naturę płową iuz odziewał szatą, 
Pokochała ją wiecćy, ona iii wzajemna 
Zdaie się nowe wdzięki dała l>rzegom Niemna. 

Raz gdy słońce uczczone rozniaitem pieniem 
Złociło szczyty jodeł ukośnym promieniem, 
Xięiniczka Kpńcząc takie swą przechadzkę dzienną. 
Rozweselona nieco pogodą jesienną 
Klęknęła przed Swiątnicą na kamiennym progu, 
By zwyczayne za brata posłać modły Sogu 1 
Pomimowolny pociąg zwraca wzrok po błoniu, 
Có£ widzi? . Skacze jeździec na arabskim koniii, 
Czapka z piórem, rząd suty, burka przez ramiona 
Pobławatnym czekmenie z wdziękiem przewieszona 
Dodawała powagi do iego ia'ody, 
A kwiat lica zaświadczał iak był hoiy, młody, 
I lubo bez orszaku, złota i oręża, 
Widać było z krwi świetnćy dzieł rycerskich ńięia: 
Zsiadł z konia, przybliżył się, drugi raz spoy rżała, 
Zbiegły się nagle oczy, przeszła ogniem cała. 
Wzrok spuściła, chce odeyść, lecz nie widzi dfrogi, 
Jakaś moc zatrzymuie, skościały ićy nogi: 
Przemawia do nićy młodzian, głos ten serce wzruszaj 
Wszystkie razem wyrazy -pochwycsala dusza, 
I lubo dobrze słyszy o co zapytana 
Odpowiedzieć nie umie iak na głos Tyrana, 
Nareszcie toiiem drżącym powiada gdzie mieszka, 
Jeszcze więćey, którędy do jey domu ścieszka; 

IG 
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Postrzjegła się, lecat późno, mi wybiegły sfowa, 
Badaby one zwrócić, odwołać gotowa, 
Ale sama się lęka vswych wyrazów brzmienia, 
Gios w piersiach zatrzymany dobyi dech west* 

(chnienia, 
Skroń co prędzćy skłoniła z osłonionym okiem, 
I wróciła do zamku przyśpieszonym krokienu 
Odtąd ów piękny Rycerz zawsze stał na oku. 
Lecz gdy z czasem rozsądek spłoszył go z widoku, 
Gdy wystawił dziewiczy stan iey przed oczyma, 
I przypomniał że przy niey opiekuna nima. 
Powrócił ją do siebie z drogi zachwycenia, 
Wnuka Keysztuda zatćm trybu nieodmicnia, 
2^myka się tern szczelnićy do powrotu Brata, 
Lecz tćm bardzićy wygląda następnego lata, 
Wygląda, i tą iedną zatrudnia się myślą. 
Że gdy brat wróci nieba ićy rycerza przyślą. 

1*0 &^y się dzieie w zamku, w borze pojawiony 
Piękny młodzian Korybut Xią£ę Pińskićy strony, 
Odwiedzając Ród sławny dzielnicy Wileńskiey 
Gdy się zbłąkał na łowach w puszczy nad-niemneń^ 

(skićy 
I tam poznał Uteuy czaruiące wdzięki. 
Zakochany przedsięwziął dobijać się ręki : 
Przybywa wśród orszaku ustroiony drogo, 
Lecz mur zamku zaparty, nie widać nikogo. 
Rdza na ryglach od bramy, porósł próg murawą. 
Puka do wrót czelada ćóraz z większą wrzawą, 
Chce się wedrzćć na mury; lecz daremna praca; 
Zawstydzony lubownik nzĄ Willę nie wraca, 
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Zaraz przebywa Niemen, i po drugiej stronie 
Zatoczonym taborem stroi wklęsłe błonie : 
Sam chce czuwać, niespuszcza z oka wrót Kościoła 
Myśląc, ie tam przysięźe, albo porwać zdoła: 
W tym celu szałas mały stawia tui nad Niemnem, 
Szledo zamku podsłuchy z westchnieniem daremnćm 
Te donoszf ie widmo z głową trupićy czaszy 
Czu^a w noc nad XicSniczką, i na murach straszy. 
Młody Rycerz t) wieścią niezraiony w cale 
W zuchwałćm przedsięwzięciu trwa zapamiętale. 
Sam widzi strach ten nie raz na krużgankach wieiy, 
Lecz ni trwoga, ni słota niespędza go z leiy. 

W tym Utena raz piękną zwabiona pogodą 
Wyszła użyć powietrza nad biegącą wodą, 
Nie wiedząc o zasadzce, wolna od boiaźni 
Siadła pod wierzbą, pieścićskarb swćy wyobraźni. 
Postrzegł ią wnet Korybut , i za danym znakiem 
Skacze na koniu w wodę z dobranym orszakiem, 
Płyną, pieni się Niemen, krew zuchwałą mrozi, 
Widzą wy więdłe widmo jak im z murów grozi, 
Lecz orszak niecofniony coraz dalćy płynie, 
Drży Utena, zrywa się, skacze w nurt i ginie. 

Widząc zgon ićy Lubownik załamuie dłonie, 
Rzuca się za nią w głębią.... nieznayduie... tonie 
Mara widziana z wieiy wnet nad brzegiem staie 
I popłochćm rozpędza zwolenników zgraie: 
Ryła to iey Piastunka w domu tym zgrzybiała 
W puszczy blisko od zamku swoią chatę miała. 
Ta jak duch opiekuńczy w dzień ukryta oku, 
Swą lubą wychowankę pilnowała w mroku, 
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Ztąd sa strach poczytana; gdy dobyto ciało 
Wierne Widmo pr^y nogach Pani swey skonało. 

JeszcaeDwór i Lud ięcza^ ieszcze drżały dzwony , 
Wracał Brat iiiespodzianie skhidkę wybawiony, 
Jni nad rzek), ju£ uyrzał posępną Kaplicę, 
Xicłyc po wiełach zamka blade wieszał iice, 
Gdy zawrzał pod nim Niemen, wiatr zahuczał ostry, 
I z rozwartych otchłani cień wystąpił siostry, 
Przerałony Narymunt wydał krzyk boleści. 
Wrócił się, kray opuścił, i zniknął bez wieści. 

Taką powieść nad Niemnem stary wiek opiewa: 
Póydźmy dalćy po między te wabiące drzewa, 
I iącząc z dzisićyszemi w myśli dawnych ludzi 
Zwiedziemy po nadbrzegiemkray przyległy Żmudzi. 
Co za świetny gmach Boski ! cieniem drzew obwity. 
Wznoszą się pod obłoki okazałe szczyty, 
Jest to Kościół Pazayski.. Jakie okolica 
Wdziękami przyrodzenia wabi i zachwyca I 
Ozdoby sztuk nadobnych , i sam kształt Świątyni 
Wiekowi co ie stworzył wieczną chlubę czyni, 
Góra gdzie stoi górą pokoju nazwano. 
Mir tu zawarty pewnie dał to piękne miano. 

Beką Paców len pyszny gmach tu postawiony, 
Kanclerz na tę budowę sypał miliony, (m) 
Był to wierny Minister nieszczęsnego Japa, 
Kim go strąciła z tronu Polska skołatana : 

(M) Świadczy Ł'Abbć Coyer w Historyi Króla Sobiewskie- 
QOf i La Martinier w osóbnćm dziele o niezmiernych kosztach 
wydanych na ozdobę tego Kościoła. 
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On mu pisał pamiętny odkaź od korony, 
On go czytał, i płakał Senat rozrzewniony: 
Dom ten zamożny zawsze Litwie służył z chwałą, 
Dwóch Jerzych Paców obie Unie podpisało, 
Trzech Braci broniąc Króla zagarnieni w boiu, (n) 
Hetman umiał bydź Wodzem w woynie, iwpokoiuy 
Michał w zawiązku Barskim dobrą wspierał sprawę, 
Ludwik do sławy przodków własną przydał sławę. 

Z tćy góry rzućmy oko na ciąg dalszy Niemna: 
Stroi się w iego krystał kraina przyiemna, 
Złote niwy, wsie schludne, starożytne mury 
Otaczaią nurt iego kręty, i ponury: 
Tu drzewa pochylone piją wodę z brzegu , 
Tam kamienie sterczące drażnią go w pobiegu , 
Pyszne wzgórki ie maią Niemen w s\vym podnóżu 
Odbiiaią swe wdzięki w zwierciadlanym łożu; 
A różnopińra zgraia z wesołemi głosy 
Zwiedza rzekę, i znowu wraca pod Niebiosy. 
Kowno błyszcząc ozdabia krawędi tćy przestrzeni. 
Gdzie przy niebios błękicie ziemia się zieleni. 

Co za kray! lecz mi znika widok przyrodzenia, 
Nagle w mćy wyobraźni obraz się odmienia: 
Stóy dziewico pamięci! odbierz pędzel z ręki 
Słabo uroczych brzegów maluiący wdzięki , 
Poday twe złote pióro wiekom co jaśnieie , 
Niech na tym brzegu bliższe rym uwieczni dzieie , 



(n) Ze strony Zygmunta III. podczas rokoszu Zebrzydo^r* 
skiego trzech Braci Paców dostało się do niewoli w bitwie sto- 
czonćy za sprawą Króla. 
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Pokał, iak był wspaniaffy tu Zastępów ogrom, 
Gdy Bohater z Pofudoia niósł Północy pogrom. 

Polacy szli na czele dwudziestu Narodów, 
Niecierpliwi przechodnicli niecbc) szukać brodów, 
Straży przyboczney Hufiec w szereg się rozwinfł, 
Wskoczył w nart, i z wzniesioną bronią go przepiy- 

tnął: (ó) 
Głos radosny nadziei w dźwięku brzmiał trębaczy; 
W dali mu odpowiedział gruchy ryk rozpaczy: 
Jak iurawie w ukośnym lecący szeregu 
Gdy wracaiąc z za morza l^iądf iuz na brzegu « 
Z okrzykiem pr^ywitaią gniazd rodzinną ziemię, 
Tak nasi pozdrowili bratnie Litwy plemię. 

To przez Niemen stąpienie olbrzymiego Jiroku 
Było otwarciem woyny pamiętnego roku, (o) 
Gdy Mocarz w nad-Sekwańskiey wyniesion krainie, 
Dumny ciosach Świata radzić chciał wRremlinie, 
I stawiać w swym zapędzie naświetnieysze dzieło , 
Powracał nam dzieriawy iakie dał lagiefło; 
lui był skrzydła swych orłów a£ pod Dniepr rozsze- 

(rzył, 
O mur Smoleńska polską piersią iul uderzył , 
Posiadł twierdzę, odwieczny ziem Olgierda szaniec, 
Przebył Dzwinę wsławiony dawnćy Polski kraniec, 
Achcąc podnieść swym dmuchem Białąruśiak Litwę, 
Postąpił, i dał walną u Mozayska bitwę, 

(n) Prowadził ten hufiec stawny z HiszpańskiejL woynj 
Kozietulski , pod nim Kapitanowie Załuski i Szeptycki. 
(o) Aok 18 1«. 
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Wziął Moskwę, i gdzie czarne orły wiekowały 
Przy złotym gromowładcy usiadł orzd biały. 
Zwycięzca z dumą spoyrzał ze szczytu Iwana; (p) 
Co postrzegłszy Fortuna iuż nim zmordowana 
Wyrzekła się natychmiast swego Polubieńca, 
I tak drogo kupnego odmówiła wieńca; 
Strącić go przedsięwzięła , lecz ie była mała 
lui moc ludzka, iywiołom walczyć z nim kazała; 
Wnet wiatry groźną Zimę przyniosły z Kaukazu, 
Ogień pożerał Moskwę, niszcz^fł ai do głazu, 
Ziemia skrzepła ukryła swe pokarmy w śniegu , 
Młódź z Południa kościała mrozem w tym odbiegu, 
Woda dotijd posłuszna, polskie ńaw^t rzeki 
Pławiące tak spokoynie nasz| broń przez wieki 
TJięły swey pomocy , i nurt Berezyny 
Z krwią zmieszany pochłonął świeże woysk wa- 

(wrzyny; 
Tak Niemen co na wiosnę dźwigał ogrom zbroi, 
W lesieni iuż omarzły z podziwieniastoi, 
Kiedy widzi w tym tłumnym przez Kowno odwrocie 
W tysiące zamienione tych tysiąców krocie* 

Tam gdzie Willa w rozpędzie spocząć upragniona 
Postrzegłszy błogi Niemen wpada mu wramiona , 
LeŁy ten Gród szeroko niegdyś rozciągnięty , 
Co widział z Berezyny wracaiące szczęty; 
W śród starcia woysk choć nie miał twardych ścian 

(obrony 



(p) Nay wyższa wKremlinie wieża nazywa się Iwanowska, 
to iest Sgo. lana, 
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Ni obrońców, pozostał iednak niezniszczooy , 
Bellona zachowała dawne Marsa dzieło; 
W dziesiftym ieszcze wieku Kowno bytswóy wzięło, 
Byio wielkie, lecz w takim przyporzysku leży, 
Że zawsze iest na kresie wojenney łupieży , 
W Krzyżackich nayprzód woynach w szturmie go- 

(reiące 

Zagrzebsd^o w swych gruzach Mieszkańców tysiące 
Poźnićy od broni Szwedzkićy, w Buskiem oblcźeDiu 
Podwakroe prawie całe znikn^o w płomieniu, 
Niemen w ów czas od jaspćyłuny zczerwieniouy 
Zdaje się krwią popłynął w Pomarzańskie strony, 
A strasząc naypięknieysze Żmudzi okolice 
Całą ludność zapędzał w Zamki ^ i Swijtnice; 
Pełno ich było w ów czas nad iego koryty, 
Dotąd Zamku Giełgudów stoią gockie szczyty. 

Naywyiey Kray ozdabia góra Palemona, 
Na tćy kolebce Ludu Litwa rozpleniona: 
Rodzic ićy z Rzymu rodem cztćry Mórz przepłynął 
I Tybru nazwiskami Niemna brzeg zasłynął; 
Ztąd rzeka ta ze wstrętem w obce kraie płynie, 
leszcze tam nad nią Tylża położeniem słynie, 
Tylia wiecznie pamiętna przez owo przymierze 
Związane niespodzianie, słabo, i nieszczerze , 
Gdy dway Mocarze w obec zrobionym traktatem 
Przerobionym na nowo rozrządzili Światem. 

Sam nurt Niemna widownią był tćy wielkićy spra 
Na środku rzeki pokład rzucono na nawy, (wy; 
Na nim drogo ozdobny namiot był wzniesiony. 
Krocie stroynego woyska z każdey stało strony, 
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Obadwa wiadcy razem iak za daoym znakiem 
Odbili z brzegu swego ze świetnym orszakiem* 
Piękne łodzie ich niosły do Świątyni zgody; 
O niewidziany ieszcze wieki nit Narody 
Podobnego widoku ! skamieniały fale , 
Słońce zdziwione promień i^zucało wspaniale , 
A Niemeńskie Rusałki (q) twory bez nazwiska 
Wyirzały , i oblegiy mieysce widowiska. 

Tym obrazem zakończmy Niemna malowanie, 
Za Kleiped^ iui w morskie rzuca się otchłanie, 
Związek w Tylży na bystrym żywiole zawarty 
Zerwał się, i treść iego zniknie z dzieiów karty, 
Jeden tylko trwa wyraz dla Polaka drogi , 
Ten co rozwinął dla nas byt Oyczyzny błogi; 
Pan Północy tchem silnym tlący zaród wskrzesza , 
Kwilący w swey niemocy głosem swym pociesza , 
Pielęgniąie to dziecię , nabrać sił pozwala , 
Czuwa by go znów losu nieporwała fala: 
Jak łabędź pływaiący naokoło gniazdae 
Jak od swego Planety nieodstępna gwiazda, 
Ale od nas zaleiy baczni dziś Rodacy 
Zostać godnemi tego czuwania, i pracy , 
Bo choe wrogom iui własnym niepogrozira głosem, 
Na swoją ziemię obcym niepadniem podkosem 
Spólnością z przyznanemi połączeni braćmi. 
Blasku nabytćy sławy cały Glob niezaćmi , 
A rządni, iednozgodni, wierni swym naukom. 
Byt mnieyszy Jęcz szczęśliwszy przekażemy wnukom. 

(p) Ruś tak nasywa csarnozi^nice. 

KONIEC RZEKI NIBMRU. 

II 
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Kiedy Wódz nass pełen chwały (a) 
DuDayców za San przegonił , 
A Sokolnicki wytrwaFy 
J wziął Sandomierz, i bronił, 

W ów czas mogiła ta mafa 
Co nad Sanem nisko le£y, 
•Łzami zlepiona została 
Od okoliczney młodzieży. 

Młody Żołnierz w ni^y spoczywa , 
Miesiąc tylko żył z orężem, 
Przy nim iona jego tkliwa. 
Dobę tylko był iey mężem. 

(a) lóz^f ^iąxe Poniatowski. 
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Ten oiźli został fiojanem 
Byl tylko synem By baka, 
I Pan tdy wioski nad Sanem 
Miał w lat kwiecie jedynaka: 

Krwi tćy przodek pod Czarnieckim 
Walcząc nosił chlubne blizny, 
I wnuk choć w kroiu niemieckim 
Wzdychał do Lackićy Oyczyzny. 
Zaraz na wstępie tey woyny 
Chciał Oyciec Syna wyprawić , 
Lecz tu£ Niemców szereg zbroiny, 
Mogłźe go na sztych wystawić? 
Kiedy w krotce orzeł biały 
AŁ tam czarnego przytłoczył, 
Żadne względy nie wstrzymały , 
Młodzian z orężem wymoczył, 
Bieiy, lecz zaraz przepony , 
Bystra rzeka za parkanem, 
Zdicte nawy , most zniesiony , 
I straż wojenna nad Sanem; 

Niecierpliwy brzeg obiega, 
Xiężyc tymczasem wychodzi, 
Gdy w tćm Bybaka postrzega 
Skrytego w krzewin na łodzi: 

W dzień drugi swego wesela 

Chciał hoynie przyiać rodzinę ^ 

Łódkę przeto z gęstwy ziela 

W blad§ wysuwa godzinę: 
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Csego P^n łfda poznauc, 
Ka czófaio skrycie go bienej 
Ckbtmwioskm «odc kraje , 
I sUwb w zielska 



Stnłe szczęścłen zadrzjnufy, 
W mgnienia przesawa nart wody, 
Wfrfywa coprędsćy w cień skaiy. 
Wysadza, niechce nagrody: 

Za Sanem iał nasi stali, (b) 
Widzi rybak świetne szyki. 
Widzi iak Panicz na stali 
Przysiągf, i słyszy okrzyki; 

Ogień co w Panu wybiyska. 
Serce wieśniaka zaiega, 
Bznca wiosło, broń przyciska, 
I w szereg Polski zabjega, 

W tćm spostrzega iak za Sanem 
2!^na ręce załamaie, 
Żegna if, iui był Ułanem, 
Pik) xiciyc pokaźnie. 

W biegu iuł się nieogląda. 
Walczy , robi cuda męstwa , 
Wódz go pyta, czego iąda 
Za zdobyty znak zwycięztwa. 



(b^ W czasie tćy kampanii woysłz Polskie więcćy jak 
pnes miesiąc pnesmralj się po nad Sanem. 
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Żołnierz prosi o rzecz nową. 
Chce widzieć ionę kochaną , 
Wierzą mężnemu na słowo , 
NsL trzy dni kartę mu dano; 

Żona pomniąc ie w odbiegu 
Mą£ wskazał na krąg miesiąca, 
Przez całą pełnią na brzegu 
Stała za rzekę patrząca , 

Gdy w tćm ićy Rycerz w mundurze 
Konno , barki uzbroione , 
Staje nad Sanem na górze , 
I postrzega lubą Żonę, 

Skacze w rzekę, iui dopływa , 

lui podaią sobie dłonie; 

W tym wystrzał pierś mu przeszywa , 

Spada, i Żona z nim tonie. 
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obok Rzek polskich zwiedźmy to Jezioro sławne 
Wracaifce pamięci wieki Lechów dawne; 
Witay Gopło ziem lackich kryształowa gwiazdo! 
Przy tobie orzeł biały pierwsze uwił gniazdo , 
Ifatwym brzegu pokarm nym, bliskim borów chfodu 
Czas kołysał kolebkę Polskiego Narodu: 
Tu Kruszwica Popielów niegdyś Gród osiadły , 
Gdzie Xięcia łakomego mściwe myszy ziadły, 
leszcze sterczy ten pomnik nad^wyezaynćy kary ^ 
Szczyt murolity wieków kilkanaście stary; 
Ten ośraiogran słupiasty, i dotąd wysoki, 
Co wiatrom urągai^c trącał chmur obłoki ^ 
Z Piramidami Nilu z Saturna się śmieje , 
Utworcę iego żadne niewygrzebły dzieje. 
Martwym zalewem niegdyś obrcczony wkoło , 
Nie próżno na tym cyplu siwe wznosi czoło , 
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Gopło na pięciu milach czyste maiąc ioźe, (a) 
leszcze za Scjtów , późniey i za Słowian moie 
Było okryte mnóstwem handlui|cycb łodzi; 
A ta wieia błyskała ś^^iatłem na powodzi, (b) 

Kruszwica przypomina piękną dźieiów kartę. 
Gdy z progu odepchnięci przez Xi9ięc^ wartę 
Dway Wędrowcy po ziemi Niebieskiego rodu, 
Od Piasta zaproszeni na posifek miodu 
liud natchnęli, ie na tron wezwany Kmieć hoyny 
Został Królem, i wielkim, bez ksiąg, i bez woyny. 
To miasto znikczemnione przy zmarniałym Gople 
Na które iyzne handlu nie padai§ krople, 
Za Bolesławów ieszcze wielkie skarby kładło, 

(a) Dziś Gopło nie iest tak obszerne , świadczą iednak 
błonia na roił killta rozciągnione ze było rozległam leziorem. 
Światły Staszyc w Dziele o Zieroiorodztwie trafnie wnosi , ze 
gdy ziemia -w swćm wnętrzu usycha przez ostygnienie stopnio- 
we , wszystkie wód łożyska zmnieyszaią się; ten wniosek 
sprawdza śię oczywiście na Gople, i Rzekacli naszych. I tak 
Dniepr iest węższym niz był w średnich wiekach, gdy za Igora 
Xięstwo Kijowskie zagroziło wyprawą wodną Paiistwn Caro- 
grodzkiemu , Rzeka zaś dzieląca Polskę z Litwą znikła. 

(b) Uczony Autor Dzieła o spławach Rzek Polskich domy* 
śla się z więlkiem podobieiistwem do prawdy , ze wieża w 

» Kruszwicy dawnieysza niz panowanie Popielów (gdy się na niey 
kryli) iest wybudowana od niepamiętnych czasów. Słowiań- 
skie Ludy w pierwszych wiekach Ery naszey osiadaiąc brzegi 
Gopła , Wisły , Noteczy , Odry , Elby, Sprei az do Bałtyku 
wielkim ruchem handlu były znane reszcie świata, i Wieża za« 
tćm w Kruszwicy musiała bydź kagańcem dla handlniących na 
tem ' leziorze. 
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WspieraifC bunt Zbigniewa ukarane padło, 
pbalono przedwieczną Polaków Stolicę, 
Błyszczą po nad leziorem piękne okolice, 
Brzeg zarosłe , a błonia kraśne zdobią trzody , 
Owce zgryzają wzgórki , czófna prują wody; 
Lecz toniesąiak niegdyś obciążone nawy, 
Woda tęskni bez bandlu , ziemia bez uprawy , 
Ludzi więcey, a statki znów okryją liczne*, (c) 
Lecz Gopio wśródkrajowe jui dziś pograniczne!. 
Ini i Notecz co taynie prsez toń lego bieży 
Niestety! do szeregu Pruskich rzek należy. 



(c) Po nieznacznem zptynieniu wód Gopta w mniejsze lo* 
zysko (iak dziś widzieć się daie) zamieniaią się obszerne 
pola w czarną i żyzną rolę , lecz iako płaskie są wilgotne; 
położone ze strony Pruskiey kanałami pokrzyżowane iuź prze^ 
robiły się w urodzayne pola , spodziewać się należy , ze i 
ze strony Polskiey z czasem to nastąpi. Rozlewy Gopła gro- 
zić leszcze mogą rolnikom , podniesione iednak tamami brze- 
gi zaprzeć potrafią wodę w ićy łożysku , i niwy zabezpieczyć; 
gdy to nastąpi , ludność w około Gopła pomnoży się , powsta- 
ną nowe Miasteczka, dawne podrosną, a tak Gopto zwłaszcza 
pixerznięte Noteczą: wód nie utraci, i dawnym handlem za- 
kwitnie. 

K.ONIEC POB.MATU. 



fFolno drukować ' 

W ffarszawie ck i o. Pazd^^iemika^ 1 8a3 r^ { 

w Z.D,L Surowiecki \ 
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W' ^aczM^ xal^numcc ^ Tozjda^v<x^iie7n L/diceC(>7V 
na ^Te/n/i0nerate 



itowftka Cecylia .... 2 
loliewiczowna Cecylia . . 2 
acka Bronisława .... 4 
3wska Prezesowa .... 6 
iwska Izabella • . • . , 3 
]pwska Maryanna . . . . a 
sacka Pułkownikowa ... 3 
Bowna Adelayda Kanon iczka . 2 
DOM* na Genowefą . ... 4 
»ycowna Xka Konegunda . . 6 
lyńskiai Benigna Kasztelanka 3 
tyńska Walentyna Kasztelan: 3 
iwska Olimpia R. Stanu . . 3 
trska Klementyna Podkomor: 6 
Iska Hrabina Maryanna # . 3 

ika Zofia 3 

ockaTeressa Xieni Kanoniczka 6 
laicka Kom: Ob w: Sub. . . 3 
bakinowna Antonina Jenera. la 
irowska Teodora • .... 6 

cińska Izabella 3 

lianowa Rad: Stanu « . , i5 

icka Hrabina Micbalina . 9 

liska Hrabina z Osolińskich . a 

idska Adela 4 

ckaKommendantowa Warszaw: 6 
tka Zofia Jeneratowna ... 3 

^cka Katarzyna 4 

wa Franciszka ..... 3 
trska Kapitanowa w Kiiowie . 12 
kiecka Prezesowa Lubelska . 3 
tka Zofia 3 



Małachowska Hrabina Ludwika 
Mioduszewska Ida ..... 
Mokranowska Antonina Jenerał: 
Morawską Aniela Jenerałowa . 
Morykoniowna Antonina < . 
Niewiarowska Józefa • • . « . 3 
Osoliiiska Hrabina z Chodkiewiczów i % 



4 

3 

12 

9 
2 



Pacowa Hrabina Ludwika Jener: 
Porczynsk Kanoniczka . .. 
Potocka Hrabianka Natalia . 
Rautenstrauchowa Jenerałowa 

Rostworowska 

Rostworowska Aniela Kanonitizka 
Rzewuska Hrabina Alioa 
Scypionowa Melania • . • 
Sobaiiska Karolina . • •' 
Sobieska Zofia ; . . • • 
Sobieska Alexandra • • • 
Sokolnicka Konstancya • • 

Sufczydska Anna ^ . . • 

Sumińska Teodora . • • 

Tarnoska Hrabina Maryaniia 

Ttrzciiiska Tekla .... 

Umieniecka Pelagią . • . 

Walewska Ludwika Kanonicfeka 

Wierzchowska Kamilla 

Wołowską Kazimiera . 

Załuska Hrabina Amelia 

Zai/^iszanka Teresa 

Zbiiewska Teresa .^^ . 

Zgliczyiiska Celestyna 

Zielińska Eufrosyna • 



3 
3 
6 
6 
6 
S 

6 
6 
1 
2 
6 
3 
6 
6 
2 
6 
3 
3 
3 
6 
3 
3 
2 
6 
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Abramowicz Józef , Mars: Machnow 
A bramo wieżowa Katarzyna Mars: 
Arkuszewski Wincenty . . . • 
Axamitowski, Jenerat W. P. . • 
Baniewski Por. Gwardyi strzel: kon: 
Batowski, towczy W. K. Król: Pol: 
Bernaszewskł, Audytor Puł: 5 liai: 

Bernatowicz Felicyan 

Biatopiotrowicz Jerzy. . : . . 

Biatoskurska Emilia 

Biblioteka Puławska 4 . . . . 
Biblioteka Szkolna Puławska . • 
Biblioteka Szkolna Płocka. . • . 
Biblioteka Szkolna Opolska . . 
Biegaiiski Jenerał W. P. • . . • 
Biernacki Aloyzy, Rad: Woiewódzki 
Biliński Pułkownik: K.om: Lublina 
Błendowiki b. Maior W. P. . 
Boluatyiiski Ignacy .... 
Bobrowski Ignacy • • . « . 
Bogdanowiczowa Magdalena . 
Boianowski Walenty . * . , 
Borowski Józef Sędzia . . 
Borowicz Prof: S. W.kaliski^y* 

Breza Eugeniusz 

Breza) IJrz: Wys: K. S. VVewnętrz 
Brzostowski A. Kamerjun: D, Ces 
Brzostowski £dward. .... 
Buczyński Win. Assesor Sadowy 
Bydłowski Bonj b. Kapitan W. P. 
Biliński Pułk: Pułku S. P. N. 3 
Ccdrowska b. Prezes: W. W. Podl: 
Charliński Prezes Sądu Gł: Kiiow, 

Chlebowski Piotr 

Chmielewski Major W, Poł: ] \ 
Choiecki Felix ...... 

Chołoniewski Adam ..*.'! 
Chuchrowski Józef . . [ ] 
Chyliczkowski Jan Referendarz 
Cichocki Jenerał W. P. 
Czartoryiska Izabella kięSna ! 10 
Cizartoryiski Adam Xiąle Woiewoda 
Csaykowki Ad; przy Jen: Cichoc: . 



Czuyków Kapitan Gwardji Ross: 
Dalowa obywatelka Warszawska 
Dembowski Stanis: b. Pułk: W. ?, 
Derabii>ski Fr: Uczeń Szkoły Plod 
Dembowska Eleonora Hrabina . I 
Denchoff Pułk: w kwatermistrzo 1 
Deszert Śekr: Ministra Oiwieceaii 
Deszert Eugeniusz • • • . . , 
Dtuzeski Jan Marszalek . • . , 
DłuzniewskiX. R. Szkoły Połtosk:' 
Dmuszewski Ludwik .... i 
Dobiccki Poseł Czerski • ; . ^ 
Dobrowolski Adolf Sek: %. Czar: , 
Dobrowolski Erazm « . • . ; 
Dorn obywatel Lubelski . . . | 
Drozdowska Maryanna . , ♦ 
Dru^hacki Pułkownik gwardyi 
Druzbacka Pułkownikowa . • 
Drzewiecki Mar. Krzemieniecki 
Duchet Konsul Austr* w Polszcttf 
Dunin Seweryn Kap: gwar: S. K.' 
Dzianott Teobald « . . • 
Englert Józef N. B- W. Ł. . 
Essen Baron Oficer gwardyi Ross: 
Faliński Stanisław . . • • . 
Fałkowska Jeneratowa • . . 

Fredrowna Tekla 

Fredro Max: Jenerat .... 
Fredro Alexander • . . . . 
Fredro Henryk. . • . . , 

Gaiewski Józef 

Gedroic Xiąze Jenerał Dywizyi 
Gedroió Xiąze Konstanty . . 
Gedroyćówna Xięznicz: Konegoid 
Giełgud Jenerat Wołyńska . 
Gerlicz Kom: Obw: Stanishwoii 
Giżycka Gubernatorowa . • . 
Gliszczyński Kasztelan . • , 
Gliszczyńska Kasztelanowa . . 
Godlewski obywatel Wołyński 
Górski Pułkownik Połk: a linio! 
GórskijiPułk: Pułku S. P. a. 
Górski Obywatel Gostydski . 
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d J^zef. . * 4 . . . . 
ishr Hieronim . . . . « 
wsksL Olimpia Rad :Stanu * 
prski Michał ...*,. 
•liki Porucznik gwardyi . . 
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h\iat Marszałkowa . * . . 
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■)a Kasztelan . . . . . 
kala Woyciech Referendarz . 
ski Adam Hrabia .... 

ki 

r Obywatel Lubelski . . . 
re Waleń Łin Pułk. kwater: . 
arol Porucznik Gwardyi . 
^pułkownik W. P. . . . 
an Pułkownik W. P. . . . 
leki Adj. Uniwer: Wileńs: . 
owski Xiąze Woiewoda . , 

owska Xięzna 

i^ki Adjutant 

Kewski Adjutant .... 
irskl Franciszek Podkomorzy i 
pwskl Hrabia ..... 
iwska Hrabina 

t liski Henryk 
L Rad: Wojewoda Sandomier: 
l>ski Kanonik Płocki . . . 
iski Ignacy Sędzia Pokoiu , 
|ka Kasztelanowa .... 
kki Hrabia Stanisław . . . 

i^i Hrabia Jan 

UŁł Rewizor w Plockn ... 
jński Jan SekreUrz K. WK. 

iski. Ignacy 

iski F. ...;.... 

oski Ignacy 

ewski Oby w: CiechanoiVski . 

;a Marszałek 

(Dwa Marszałkowa ... 
licka Xieni Kanoniczek . . 

Irki Kazimierz 

teka Anna 

Ludwik b. Pułkownik . . , 

iewski Felix 

mieki Major Pułku Liniew, i 
picki Kom: Obw: Lubels: 
tticki Kapitan . . , . . 
rwski Piotr nadworny Kons. 
liński Prezes K. W. Płockiego 



Kolubakinowa Jenerałowa . . . 
Kołaczkowski Sekr: Kuratoryi . . 
Kołdowski Kryspin . . . . ^ 
Komierowski Piotr Pre: Rady Woie: 
Komierowska Mary a Prezesowa '. 
Komierowski Sekr.KoroiW. Mazo: 

Komierowski Józef 

Komorowska Hrabina . . • . , 
Komorowski Hrabia Józef . . 
Kopyciiiska Anna ...... 

Kopystyriski Obywatel' z Galicyi , 
Kosakowski Józef Wizytator Szkól . 
Kosakowska Radczyna .... 

Kosowski Karol 

Kosowski Jan ....... 

Koszutski Józef . 

Kotowski Kanonik Warszawski 
Koźmian Biskup Lubelski . . . 
Koźmian Kajetan , Radca Stanu . 
Koźmianowa Radczyna .... 

Koźmian Jędrzey ...... 

Krasiński Wincenty Jenerał od Kaw: 
Krasiński Izydor Jenerał od Infan: 
Krasiński Józef Szambełan D. Pols: 
Krasiński Waler: Urzc. wKom: Żyd: 
Krasiński Zygmunt ..... 

Krasińska Hryzantowa .... 

Krasińska Adela 

Krasicki Hrabia Leon 

Krasicki Hrab: Leon obyw: Wołyń. lo 
Krasicki Władysław . . . • . 4 
Krasuski ...... . . ^ t* 

Królikiewicz Prałat Kap; Warszaw: 
Krzęciewski Płatnik gwardyi S. K. 
Krzymow^i Marcin . : . , . 
Krzyżanowski Sędzia Tryb . Ltibel: 
Kiibiczek Jakób- Kontroller . , 
Kuczkowski Lekarz Naczel. kor. lini: 
Kulikowski Professor War: Licj 
Kuszel Jan *..«...• 

Kuszel Dominik 

Kwiatkowski Franciszek- Adwokat 
Kwilecki Arseniusz . . . . • 
Kierski Major P. 7. P. L. ... 
Kukliński Profes* Szkoły Płpckiey-> — 
La Fontain Teressa- ... ... 

Laski Obywatel : 

Leduchowskl Pułków, gwar: K. Al: 
Lekwel Joachim Profes: UniwiWil: 
Lenkiewiczowa Cecylia • . • . 
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Lenkiewicz Igttacy , . . • ; . 
Leslowa Franciszka . . . • 
Lewicki Jenerał Komen: Wdr: 

Ligocki Major 

Linowska Kapitanowa • • • 
Lipnicki Assessor Ruratoryi i 
Libiszewski R. W. Sandomirski 
Lubomirski Xiąze Edward • . 
Łabęcki Antoni Mecenas . « 
Łaski Karol Prokurator Sądowy 
Lempicki Józef ....••• 
Lempicki Obywatel W. Płock. :. 
Loski Major Pułku 4go . • . 
Lubiński Hrabia Franciszek 
dbubiiiski Hrabia Tomasz Jenerał 
Lubiński Hrabia Henryk 
Lubiński Kazimierz . 
Macieidwski . • • . , 
Magnus Karol • . • 
Majeranowski Red. Pszczółki Knik 

Majewski Leopold 

Małachowski Hrabia Jenerał • 
Małachowski Hrabia Woiewoda 
Małachowska Hrabina Woiewodzilsa 
Małachowski Hrabia Józef • . 
Małachowski Hrabia Ludwik. • 
Małachowski HraJbia Onufry 
Małachowska Hrabina Ludwika 
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Mazaraki Leopold » . 
Melzel Jeneralny Inżynier K, 
Miączyński Józef , • 
Miklaszewski Radca • , 
Mikulicz ; • . . . . 

Mikulski Józef 

Mirosławski Pantalioa 
Mirski Xiąze » . . , 
Mniewski Władysław 
ModzelewsKi Michał . . 
Mokronowski Jenerał 
Morawski Franciszek Jenerał 
Morawska Aniela . ... 
Morawski Tadeusz . 
Morykoni Hektor S, W, . 
Mostowska Ministrowa . 
Mycielski Kapitan Gwardyi 
Myc iebki Jenerał . . . 
Nakwaska Kasztelanowa . 
Niemcćwics Julian Sekretarz Senatu 



P. 



Niemirowski Adam Profess<tf ,i 
Kiemieryczowa z Sumiofikich . 
Niemojewski Wincen. Poseł Ka| 
!Niemoiewski Bonawen : P oseł ^ 
Niemoiewski Gabryel b« Prezes 
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Osiński Ludwik D. T. N. . ; 
Osoliński Hr. Pułk: Gwardyi . 
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Podoski starosta 1 
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Pokrzywnicka Roza . . . .1 
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Pniewski Biskup • » • • .1 

Popiel Adolf 

Potocki Hrabia Leon . . . .' 
Potocki Hr. Stanisław Jenerał D) 
Potocka Hrabina Jenerałowi (i 
Potocka Hrabina Wojewodzina . 
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Potocka Hrabina Natalia . . . 
Potocki Hrabia Maurycy . . 
Potocki Hrabia Gustaw ... 
Potocka Hrabina Antonina . • 
Prazmoski Biskup Płocki . . 
Pruszyńska z Radzi w: Pułkowa . 
Przezdziecki Hrabia Konstanty 
Przesmycka Maryanna . . •! 
Przyłuski Kanonik Katcd: Ploci| 
Pruszyński Porucenik Gwardii! 
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Stnelnicki Adjntant JplMti • . 
Suchodolski Antoni Kadca W. San; 
Suchodolski Kapitan Polka 4^0 
Suchorzeski Podpulkowaik S. K. 
Sufczyiiski Micheit .... 
Suf czy liski Kajetati , . . : 

Sułkowski Michał 

Sumińska Wojewodiina . . 
Sumiński Radca Stanu « . • 
Swidzinski Konstanty • . • 
Szczepański Xięgarz w Lublinie 
Szczerbi ninowa Pułkownikowa 
Szembek Pułkownik P. x. S. P. 
Szeptycki Wincety Pułkownik • 
Szumowiecki Andrzćy Sędzia Win 
Szweryn Jan Pułk: Gwardyi Artyl; 
I Szwiey kowski Rektor Uniwersytetu 
I Szymański Antoni Podpułkownik. 
Szymanowska J. CM. Fortepian! stka 
Sienicki Sztab Lekarz P. p. s. N. 3. 

Tańska Klementyna 

Tarnowska Hrabina Walerya . . 
Tarnowska Hrabina Urszula . • 

Terlecki Jakób 
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Tumo Wincenty Pułkownik . . 
Turski Prezes Trybunału Płockiego 
Umiński b.Jenerał Woysk Pobkich 
Umieniecka Prezesowa .... 
llrbański Tomasz ....•• 
Urbański Podpułkownik .... 

Walewski Michał 

Wasilewski Kapitan Gwardyi S. K. 
Wąsowiczowa z Tyskiewiczów Hr: 
Wąsowicz Hr: Stanisław Pułkownik 
Wąsowicz Alexander R. W. S. . 

Węgierski Nikodem 

Wiliams Angielczyk 

Wirtembergska Xięzna . • . • 

Wisłocki Stanisław 

Witt Graf Jenerał 

Wodzicki Prezes Senatu Krak. . . 
Wodziński Gabryel . . • • • 

Wodziński Kasztelan 

Wor^el Hr: Pułkownik Kirasieró w 
Worcel Mikołay Graff .... 
Woronicz Biskup Krakowski . . 
Woroniecki Xze Pułkownik Gwar: 
Woynarowski Kapitan Adjutant . 
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Zalewski Józef Bogdan . 
Załyski Hrabia Roman . 
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Omyłki w druku 



Sirou: Wierz. Zamiaii. 
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i8 — a Krok 


— Wzrok 


19 — ai Wzdęła 


— Wzdęta 


a4 — 18 Przccic 


— Przecie 


«i8 — 8 wzalat me na dach 


— siadł na szczycie daclia 


3o — 17 Pienię 


- Plemię 


3o - 3 Bóg 


— Bag 


36 - a7 Woisk 


- Wojewódzki^y 


40 -^ 3 mięizaią 


— miesza się 


43 — 4 Olbnyntemt 


— Olbrzymem! 
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